
w W IL K IE  we W T O R E K  D N IA  r <5 STYCZNIA V. S. 1817 ROKU.

W IADOM OŚCI K RA JO W E.
—  ••/ /  /  / t .  t. —

Dnia i3  t. m. w mieście nss/.óm z uroczystością 
obchodzono rocznicę urodzin Nay jaśnieyszey 'Cesarzo- 
wey Jeymości , ĘU bitty A!exiejewny. Zrana -w kościo
łach odprawiło się nabożeństwo i Te Deum. W ładze 
i Di-zędnicy zło/.yh powinszowania 11 JW . G ubernato- 
r a  W ojennego i c.naydowiili sie na nabożeństwie. W ie
czorem miasto darło oświecone.

Kurs svi]on-ki naassyg rub. s reb r  r .  4 k. 5 
dukat  r  1Af * 51, irnperyai r 59 k 89.

M gazecie , Ruski Inw alid , czytamy z Petersburgu 
pod dniem 4-iym stycznia : „Przeszłego poniedziałku,
Jako w pierwszy dzień Newe go Roku , wszyscy maiący 
Wstęp Vi dvvoru , zjeżdżali się do zimowego pałacu dla 
słuchania mszy św ię te j ,  po k tórey , znakomitsze osoby 
płci obojey, tudzież mniisirowie cudzoziemscy, składali 
powinszowaniu Nay jaśniejszemu Cesarzowi Jegomości,
1 Nayjaśuieyszyiii Cesdi zowym. Wieczorem na dwórze 
dana była wieJka i świetna maskarada dla .-Jachty i ku
pców, a w lmrmitazu- w ieczerza dla osób zaproszonych,
1 miasto było ośsyiecońć.'

W  przeszłą niedzielę, dnia 5 l  grudnia po mszy, 
w iał seżęścje bydź przedstawionym NN. Cesarzowym, 
nadzwy /ayn ■ poseł wirtembersł.t, Hrabia Bcroldingen,
1 złożyć tui teyże audyencyi list Króla Jmci W irtem - 
D rskiego, uwia danuając^ o śmierci K ró la ,  oyca swe
go , i jisty do Cie3»rzowey Jejm ości M aryiod  Królowey 
Wirtemberskiey wdowy.

Dnia ig,i stycznia, po mszy, miał audyencyą 
u Cesarza Jegomości, RN. Cesarzowych i u W . ’X i ^ z f  
c ia ,  przybyły tu poseł nadzwyczayny i minister pełno
mocny Zjednoczonych stanów amerykańskich, P. P in -  
knzy* Nu audyencyi zaś tego dnia ciału dyplommaty- 
CZuemu dai«ey, .przedstawiani byli Cesarzowi Jegomości,* 
3VN. Cesar/owym i W . Xiecin", Konsul hiszpański P. 
Colombia towarzysz konsula P. Joachim - Zea - Bermudes, 
i porucznik gwąrdyi swędzkiey P. Kremer.

Minister skarbu, rzeczywisty radc.a ta jny , Gurjew, 
m ia n ^ a u y  kawalerem orderu ś. Jędrzeju. Jenerał ad
ju ta n t ,  Naczelnik Głównego Sztabu . ego Ccsarskiey 
Mości, jenerał porucznik, Xiążę łiołkoński i Minister 
wojskowy, jenerał porucznik , Konownicyn, otrzymali 
brylant o wam- ozdoby orderu ś. A lexandra -Newskiego.

Cesarz Jegomość prace Jenerała porucznika inże- 
n ie ro w , Oppermana, przez 18 lat na czele De po-Kort 
zostającego, przyjąć raczył z ukontentowaniem i jako 
dowód sczególnieyszćy jego troskliwości, która nada
ła początek trygonometrycznego wymiaru w Rossy i , a 
samo D epo-Kart pod jego zarządem do najlepszego 
przywiedzione zostało urządzenia i wzbogacone postę
pami równie w części naukowcy, jak, i sztucznej.

Podług gazet y senackiej , w Na jwyższych ukazach 
Rządzącego Senatu 1 oku i 8 j 6 danych wyra-

Dnia j 4 grudnia. Rozważywszy przełożenie R y- 
nych° ^ u^ernntora W ojennego, względem dobrowol- 
nioc ^ ła d e k  śłnchcckich i ofiar , r o z k a z u j e  m y t 

^  ^azu Naszego z dnia 14 czerwca roku 1816 w tev- 
J z k a T l Wv,la: «ego , na guberni jo infiantską , kurlait- 

* 1 est°ńską nie rozciągać; ślachcie zaś pomienio-

nych guberniy zostawić w  tem wolność używania p ra
wa dawniejszego , na przywilejach • im właściwych o- 
partego. “ ,

Dnia 7 grudnia. Przez wzgląd na  znamienitą gorli
wość i poświęcenie się, któremi. w powszechności oznaczo
na została służba urzędników uzbrojenia,równie w woy* 
sku , jak i  obywatelstwie , R o z k a z u j e m y  Rządzą
cemu Senatowi, oświadczyć N a s z ć  M o n a r s z e  po
dziękowanie i uznanie dla wszystkich jenerałów, sztabs 
i ober-oficerów uzbrojenia, jako tez cywilnym jego u -  
rzędmkóm, którzy niewątpliwe dali dowody swego 
przywiązania do powszechnego dobra. Rozkazaliśmy 
też zamknąć Komitet spraw wewnętrznego uzbrojenia^ 
przy boku N a s z y m  przez ukaz dnia 3 i lipca 181 a 
roku ustanowiony, zostiwując razem Rządzącemu 
Senatowi , ucyynić rozrząd zenie względem zamknięcia 
gubernialnych komitetów uzbrojenia, gdzie się dotąd 
znajdują. “

Minister skarbu pod dniem 26 listopada 1816 ro
k u ,  doniósł Rządzącemu Senatowi, iż ,  stosownie do 
zezwolenia Cesarza Jegomości, uczynił rozrządzenia, 
ażeby przez komory na granicy Królestwa Pęlskiego, 
przepuszczane było zboże do Królestwa z pogranicznych 
guberniy Cesarstwa, bez opłaty cła.

W  drugim doniesieniu tenże Minister uwiadomił, 
że Jego Cesarska Mość dozwolił Sabrykantóm z miasta 
w Króiestwie Polskićm, Biłgoraja, robiącym sUa, wpro
wadzać też sita do Ro syi bez opłaty cła, a t  Rossyi wywo
zić włos koński, z pobieranićm cła podług noWey -taryfiy.

K  r  ó 1 e s t w o P  o 1 $ k i e 
Towarzystwo Królewsko W arszawskie Przyjaciół 

N auk , d. i 5 stycznia r. h. . odprawiło pułditzne po
siedzenie, które zasczyciłi bytnością swoją JW . Nowo-  
silcow Kommissarz Casarsko-Królewski przy Rządzie 
Polskim. JO. Xiążę Xawery Łubecki, Gubernator Wi-5 
leński, Prezes Kommissyi L ikw idacyjne j; JW . Gołaszew
ski , Biskup W igiersk i; JW . JX. lio zmian Infułat Z a
moyski, Członek Kommissyi Rządowey. W yznań  reli- 
giynych i oświecenia publicznego , tudzież wiele znako
mitych gości płci obojey. JW . Staszic, Radca Stanu , 
Prezes Towarzystwa , zagnił posiedzenie zdaniem spra
wy z czynności Tow arzystw a w osiatniem półroczu ; 
doniósł o pracach w ydziałów, i co będzie na posie
dzeniu czytanćin; na koniec wyliczył dary przez człon
ków i obywateli dla Towarzystwa uczynione.

W  nocy z i6go na ly ty  umarł w JParszawie JW . 
Senator Biskup P łock i, Ostaszewski. Korrespondent 
warszawski, z p ryw atne j tylko wiadomości, donosi
0 mianowaniu koadjulorem biskupstwa płockiego., JW . 
Adama PrazmoWskkgo, prohoscza katedralnego płockiego
1 warszawskiego.

Ciąg dalszy postanowienia Namiestnika K rólew - 
skieg° o uporządkowaniu rzemiosł, kunsztów i professyy.

(Dokończenie Tytułu ligo o Uczniach j  
30 M aystrow i d r ż y  władza nwćrney o y co w - 

skięy kary względem Ucznia swojego, g f .  Pod 
niebytność lub zatrudn ien ie  m aysira t ma praw o 
pierwszy czeladnik ukarania miernie ucznia, w r z e 
czach rzemiosła. 52. Ucfeeń , k tó ry  od m aystra 
swego doznaje złego obeyscia po przekonaniu się



o  tera Urzędu Sta rszych, raa bydź aż do wyyscia 
la t  nauki do innego Maystra przesadzonym- K o
szta stąd wynikające ponosi maystejp praeszły* 3 3 * 
W przypadku śmierci maystra, uczeń, rodzice,  o.- 
piekuni lub pr^eiożeni jego mają w ybór ,  zostawić 
go przy wdowie , k tóraby toż  rzemiosło daley u- 
tr zym yw ała .  lub przenieść do innego m»ys t ra - 
34. W os ta tn i*  razie 3 pieniędzy, jakie za naukę 
zapłacone bydź Megły, należy s i |  powrócić ucznio
wi tyle,  ile za nieukończone l a t a  nauki Urząd Star
szych oznaczy. 55- T® samo ma raieysee, skoro 
wdowa zaprzestani® rzemiosła , lub mayster do 
prowadzenia onego niesposobnyra będzie. 3 d. 
W  umieszczeniu u innego maystra Sakowego ucznia, 
Urząd starszych ma bydź dopomocnym. 57. fu* 
między ubiegającymi się o p rzy jęc ie , U czeń . k tó 
r y  do innego maystra raa bydź przeniesiony, przed 
wchodzącym dopie ro ,  ma pierwszeństwo. 38 J e- 
żeli Uczeń bez daney sobie przyczyny zbiega od 
mayst ra ,  należy się temuż zapłata za nawkę za ca- 
!v rok  bieżący podług umowy. Prócz tego za 
wszelkie dla siebie uszczerbki , wynagrodzonym 
bydź powinien , podług oznaczenia Urzędu, 29. 
Uczeń tak i ,  gdyby powtórnie  wchodził w naukę do 
innego Maystra , na żądanie t e g o ż , lata nauki na- 
nowo ma rozpoczynać.  4°- Jeżeli uczeń chce 
przeysć  do innego rzemiosła* mayster,  od którego 
wychodzi , żądać ma prawo opłaty za naukę za czas 
upłyniony. stosownie do uznania starszych, 41. D o 
póki czas i warunki umowy, uzupełnione n e . o- 
s taną,  mayster do wyzwolenia ucznia zobowiąza
nym bydź nie inoże. 42. Jeżeli uczeń me jest  
wstanie  opłacenia umówioney należytości za naukę, 
winien odsłużyć Maystrowi pewny czas , k tó ry  
Urząd starszych oznaczy. 43. Ucznia wykr.cz tją- 
cego przeniewiers twejn. upornie nieposłusznego, 
k tó ryby  osobę lub rodzinę maystra . uczynkiem . 
bądź słowami obrażał , k tó ry  p omimo napominań 
i kar, swych nagannych postępków nie poprawia, 
bo do nauczenia się rzemiosła niezdolnym się oka 
z e ;  m a js te r  jest  mocen odualić z wiedzą’ urzędu 
starszych. W takim razie opłaty umówioney za 
naukę za czas upłyniony żądać ma prawo. W i y-y- 
padkacb zaś wykroczenia kryminalnego , podług 
przepisów prawa postąpiono będzie. 44*
padku słabości ucznia, mayster s t a r a n i e  . o  nim nł|ec
powinien. 43. Jeżeli słabość, mniey niż trzy  m,e 
s ięczna , naukę jego przerwie ,  przerwa ta z umiJ 
wionego przeciągu nauki potrąconą nie b f ( ziej 
46. Jeżeli zaś choroba trwała dłużey, zalez) 
zdania maystra i urzędu Starszych , ile ucz<n 
czas -opuszczony oduczyć się powinien?. 47 ' 1 ,
st<r skrócić może uczniowi lata nauki,  w nag10' ?  
jego pilności. Skrócenie to jednak przechodzi* nie 
ma jedney t r z e c ie j  części przeciągu nauki , Pl ie 
pisami lub zwyczajem oznaczonego. Do taki* go 
skrócenia zawsze przychylenie się Urzędu Starszyc 
jest  potrzebuem. 4 8 - Po odbytym przeciągu nau
ki , mayster obowiązany je s t  Ucznia swojego sta 
wić przed Urzędem Starszych." do examinu czy i 
popisu. Mayster o ukończoney nauce i dobrem s1S 
jego sprawowaniu w takim razie da świadectwo. 
49.  Pod czas popisu Urząd Starszych przybrać ó13 
dwóch Maystrów z liczby wyrażonych w Art- 10. 
* teini wspólnie rozpozna postępek ucznia w rze- 
miesle przez zadanie mu do wyrobienia jakiej sz tu 
ki czeladniezey. Również uczymą mu zapytanu 
z nauki religiyney. i  czyli umie czytac 1 pwac Ody 
7, takowego popisu okaże się zdatnym, czeladnika 
mianowany zostanie. Tym końcemt zapisany p ę 

dzie w księgę zgromadzenia,  pod  ty tu łe m  czeladni* 
ków, i o t rzym a list wyzwolenia,  o p a t r z o n y  pieczę
cią i podpisem U rz ę d u ,  za co opłaci nayrrn ięy  
dziesięć , naywięcey 20 z ło tych  do skrzynki  r^ee-  
łnieslmczey w kassie mieyskiey. 50 biesiady i tyra 
podobne wydatki,  tudz ież  uieprzys toyue albo z d r o 
wiu szkodliw# zwyczaje,  w tak im razie zupełn ie się 
zakazują. 51 M ay s te r  , pod karą wynagri  dzenia 
s t r a t  i uszczerbków . nie może p rze t r zym yw ać  u- 
czn ia , ani odmawiać mu świadectwa uwolnienia, 
skoro t e n  zobowiązaniom swym zadosyć uczynił .  
S t ra ty  te  i u szczeęMi oszacowane będą w t ru y n a -  
sób ceny zwyczayńey dni roboczych  od czasu ukoń
czenia nauki. Wynagrodzenia  tego dopilnuje Urząd 
Starszych.  52. Nićwolno nikomu p rzy jm ow ać  u-  
cznia bez świadectwa uwolnienia. P rzy jm u jący  n a 
grodzi  s t r a ty  wszystkie przeszłemu m a y s t ro w i ;  u * 
czeń zas wrócić powinien do m a y s t r a ,  k tó rego  
nieprawnie opuścił. {Ciąg dalszy  \póznity . )

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
F  R A N C Y A

{ Z  gaz. Korr. /tumb ) Paryż dnia 3.1 g rudn ia , 
W y ro k  Kró lewski ,  z dnia 23 t  ro , zawiera,  co 
następuie : „ G d y  ważną j e s t ,  iżby dow ódz tw o
gwabdyi narodowcy stołecznego miasta oddań* b y 
ło naczelnikowi,  k t ó r y  się wielkiemi p rzym io tam i  
i doświadczonem poświęceniem się dla Nas odzna
cza,chcąc oraz dadź Naszemu Kuzyuowi Marszałkowi,  
Xiążęciu Reg gin  ( Oudinuł) szczególnieyszy i oso
bisty dowód naszego ukontentowania za jego d o 
bre i wierne usługi ; mianujemy, go Inspek to
r em  gwardyi n a r o d o w e j  depar tamentu  Sekwany, 
a razem naczelnym dowódzcą gwardyi  narodowcy
paryzkiey.  “  „ ‘

Gwardye  narodowe depar tam en tu  Sekwany  
zw ycza jną  służbę pełniące,  wynoszą 3 8 ,55°  Ind*?

M i a s t o  Fon  wyniesione zoetało na u t o p i e ń  d o 
brych  miast państwa.

W  Izbie Deputow anych  rozprawiano i  wczora 
o p r a w i e  obierczem. „ W i e l e  Członków (sa, to  s ło 
wa Margrabiego Malcolm)  dało sig słyszeć,  że l i 
czba osob , należących do ob iorów , nie je s t  dos ta 
teczna.  Ja zaś mówię p rzec iw nie ;  jest  ona nadto 
wielka, i jakże nieproporcjonalna! W Paryżu 6000 o 
sób obiera 8 D e p u t o w a n y c h ,  a gdzieindziey 4« °
obiera 4 rerh -  Zdan iem  mojem j e s t ,  a żeby  ty lko 
t e  o s o b y  głos mieć m o g ł y ,  k tó re  nie 3 ° °  • a e
przynaymniey  S»»  tr‘a ióv '  Pod2tku
złe prawo je s t  za rodem zaburzeń.  25 lat n iepo-
1 • łu nas zaiste że się s t rzedz  należykoi u nauczy ły nas, zaiste, ze

J ■ * Piękna ta sztuKaró w n ie  t e o r y i .  j"k i wymowy'.i r u * ;  j  j  r * • 1 *
stale się szkodliwą dla stanu,  jeśli doświadczenie nie 
jest  Jey zaiada. Niebaczny DemoAhenes przyw iódł  
o j c z y z n ę  własną do zguby , a Cycero źle Rzymu  
bronił .  W jakin ż» stanie byłaby administracya na- 
»za jeśliby t e o re ty c y ,  albo tak nazwane geniusze,  
sprawować ia mieli ! B o k i n ą  by to  dla m n i e . 
jeden z mów iów  wznowił  wspomnienie, że woyska 
sprzymierzone  skutkiem praw zwyeięztwa w k ro c z y - 
,  i  ,  naszey * Czyż  nie b y ,„b y  d o r z e .
czniey dla mów cy .  F rancuza  obrana,aeego f)o> 
sw.W ,]„ F r a n c u z ó w . wspomnićc o  .wiernorc,  W ę 
drzynów . k tó rz y  p rzys i fgh  umrzeć za tta rya  Te- 

,e ,  , r Moriamur fro B rg o  nortro. T krrr.m
ó O klaski z wielu s t ro n  )  Jakże postępowali la 
che <Jatcuelins, ^  Tremoutllet &c.? Postępując 
za ich przyk ładem, okazać powinniśmy, że je steśmy 
jeszcze F ran cu za m i ,  że umiemy umrzeć za Króla t 
(Ojczyznę, i że, jeśl iby pole walki jeszcze r a z o t w o -



rzonśhn Tbytłź m ia ło , nie bgdzicm ostatnimi z  oka
zujących się na niem. ("oklaski.) Daję głos m óy  
przeciw projektow i do prawa, względem o b io r ó w .—  
Wielu Członków Olu w iło  jeszcze  za i przeciw  t e 
mu p ro jek to w i,  o k tórym  rozprawy jeszcze  się da-
ley ciągnąć będą.

P a r y ż ,  dnia 2 stycznia.  X iązę Wellington
przybył tu ju ż  z L o n d y n u ,  dnia Z 1 f rudnia w n ocy  
o godzinie u .  W czora  z ło ży ł  on K rólowi razem ze
20 znakomitymi A»glikami, ciałem dyplom atycznym  i
wiela innemi osobami, powinszowanie ow ego o u.
M ów cą ciała dyplom atycznego w te y  okoliczności*  
b y ł  poseł Sardyński. D eputacyi od Izby Parów  
przew odniczył Kanclerz F r a n c y i . a deputacyi od 
Izby D eputow anych Baron Paiąuier.  M iasto Beau 
v a i s ,  podług staiodaw nego zw yczaju , ofiarowało  
K rólow i w dzień 1\ o w e g o  Koku t łustego  barana.

Podług ogłoszoney listy, znayduje się w d e 
partamentach francuzkich, 1 6 5 ,7 7 8  o s ó b .  które* 
opłacają 3 0 0  Ir. zw yczaynego  podatku; x6 ,u gz  
osób mających w ięcey  40 lat wieku, które roczn ie  
w ięcey  1000 fr. płacą Z tych  ostatnich . mniema  
jedna z  gazet naszych , mużnaby obrać 253  depu
towanych.

Hrabia P recy, k tóry  dowodził woyskiem w Lz- 
onie w roku 1793* umarł temi dniami. —* P o l ity 
czna i literacka korrespondencya B en ia m in a  h ra r i-  
k lin a  wyydzie w przyszłym miesiącu zpod prassy.

W  obu Izbach wniesiony będzie wkrótce p r o 
jekt dopraw a względem  publiczney edukacyi.

Znajomy J en era ł,  Hrabia H o g e n d o r p , przyje
chał był do L is  bony, a ztam tąd miał zamiar udadź 
się do B ra zy lii.

{ Z  gaz .  ryzk .  Z u s c h . )  X iążęta używają, bar
dzo cz ęs to  rozryw ki polowania. D aw piey  d on os i
ły  o tem  z wielką wiernością pisma pi b liczne. T traz  
niew olno  im czynić o tem  wzmianki , a to  jak m ó 
wią , z  następującego powodu. W jednym z tych  
d n i .  w k tórych  niedostatek clileba naymoctiiey  
czuć się d a w a ł , Xia;zęta bardzo rano jechali konno  
p rzez  przedmieście d t . Marceau  > z nader św ietnym  
orszakiem m yśliwych i z kopiynikarni trzymające mi 
pochodnie. Przed wielą składami piekarskiemi, 
kędy orszak ten  przejeżdżał , d o b :jały się t łum y  
w ygłodn ia łego  lu d u . dla otrzymania kęsa chleba.
D w a te  widoki,tak s p r z e c z n e , w zbudziły głośne u .pos
pólstw a szem ran ie ,  a n iektórzy  ze św ietnego  o rsza 
ku z o s tó l i  b ło te m  okryci.

K r ó l e s t w o  O b o j e y  S y c y l i i .
Dnia i2grudnią  ogłoszono następuiący w yrok Kró

lewski :
Ferdynand , z Boźey łaski Król Królestwa Obojey 

S ycylii etc. etc. etc, Chcąc przywileie przez bias i przez 
Nayjaśnieyszych K rólów Poprzedników Naszych , Na
szym wielce ukochanym Sycylianom nadairie , potwier
dzić , i zupełne poważenie tych przywileiów połączyć z 
iednością ustaw politycznych  , które publiczne prawo na
szego Królestwa Oboyga S ycylii stanowić powinny,- li- 
chwaliliśmy i uchwalamy mocą ustawy niriieyszey , co 
następuie :

Art. 1) W szystkie cywilne i duchowne urzędy i  
stopnie sycyłiyskie, po tamtev stronie ciaśniny morskiey, 
mai a wedłrig osnowy układów ( kapitułaryow) Królów  
poprzedników naszych , wyłącznie samym tylko Sycylia -  
n*>m bydź nadawane , a inni poddani Królewskich państw  
j1 a,szych, z tey strony ciaśniny morskiey położonych, nie 
Hi'lą mogli nigdy czynić sobie do tego iakowych rosz- 

t /pń ,  iak równie Sycylianom nie wolno będzie czynić 
s<‘ Ue roszczenia do cywilnych i duchownych urzędów i 
* °Pni wpomienionych innych Królewskich państwach 
naszych.. \ y  rzeczone wyłączne prawo Sycylianow łą-  
czemy tak£e i  Arcy-biskupstwo Palermeńsltie, chociaż 
takowe w  prZyWileiu  przez Nayjaśnieyszćgo fOyca 
naszego, Karola I l lg o ,  onemuż nadanym, Monarszey w o 
li zostawione byłoś-

2 )  Poddani Nasi Sycyliyscy, po tamtejr stronie 6i a- 
śniny merskiey , maią , w miarę ludności tey wyspy, dó 
wszystkich wielkich urzędów Stanu w  naszem królestwie  
oboy<>a Sycylii  bydź dopuszczanymi. Ponieważ ta w y 
spa czwarta część ogóiney ludności wszystkich K rólew
skich Pańlw Naszych'stanowi, przeto ma Nasza Rada  
Stanu składać się w czwartey części z Sycylianow, a w  
Bozostaiącycli trzech czwartych częściach z poddanych 
reszty kraiow Królestwa naszego. Ta# sama miara tnd 
bydź zachowywaną takie i co do urzędów uaszych Mi
nistrów i Sekretarzy Stanu, co do najwyższych urzę
dów naszego dWoru, królewskiego i co do sto poi naszych 
reprezentantów i ajentów przy dworach zagranicznych.

3 ) Zamiast dwóch Radców sycyliyskich, którzy 
według zezwolenia Nayjaśnieyszego Oyca naszego byli 
Członkami dawnieyszey Junty Sycyliyskiey , ma podług 
miary artykułem poprzedzającym oznaczonej , w nay- 
•wyższey Radzie Kance lary i nadwornej Królestwa Oboy
ga S y c y l i i , zawsze znaydować się stosowna liczba Rad
ców Sycyliyskich.

4 . Stopnie zbroyney siły naszey lądowey 1 mor
skiey , i królewskiego domu naszego, maią bez różni
cy wszystkim poddanym naszym, z którejkolwiek bądz 
części państw naszych królewskich , bydz nadawane.

5 ) Rzad całego Królestwa Oboyga Sycylii, zawsze 
przy Nas z. S awać będzie. W ciągu  pobytu naszego w  
S ycy l i i ,  zostawiamy w państwach naszych po tey stro
nie ciaśniny morskiey Xiązęćia- króle w skiey ipdziny na
szey , lub inna iakową znakomitą osobę, iako Namie
stnika Naszego. Jeżeli ten będzie X.ąźęciem  z krwi 
królewskiej-, tedy marnieć przy sobie lednegoz naszych 
ministrów Stanu, który z będącemi przy Nas mnnstery-  
ami i sekretaryatami Stanu korrespondencyą p io-  
wadzić , a oprócż tego będzie mieć ieszcze przy Sobie? 
dw óch, albo więcey. Dyrektorów, którzy przewodniczyć 
maią w  owych wy działach rzeczonych ministeryow l s e -  
kretaryatow Stanu^ iakie My dla Rządu miejscowego tey  
części Królewskich państw' naszych, na mieyscu zosta
wić zd rzecz potrzebną uznamy. Jeżeli Namiestnik 111* 
bodzie Xiążęciem krwi królewskiey, tedy powinien sam 
] ias'owac charakter Ministra Sekretarza Stanu, sant 
/ i  znayduiącemi się przy Nas mimsteryami i sekre- 
taryami Slanh korrespontlować , z którego to powodu 
będzie miał przy sobie pomienionych dwóch , albo Wię
cey Dyrektorów. i i i

6. ) \V  czasie pobytu naszego pó .tey Strome ciasni- 
ny morskiey, ma się podobnym sposobem Xiążę z na
szey krwi, królewskiey , lub iuiia iakbwa znakomita ośo- 
b a ,  którą z poddanych naszych w yb ierzem y, iako N a
miestnik w' Sycylii  znaydować: Jeżeli ten będzie Xią~
żęćiem z krwi królew skiey , tedy podobnież ma mieć  
przy sobie iednego z naszych Ministrów Stanu, który 
z będącemi przy Nas ministeryaińi i sekretaryatami 
Stanu korrespondencya prowadzić , a oprocz tego ie-  
fezcze dw óch , albo więcey Dyrektorów , którzy w owych  
Wydziałnch Ministeryow i Sekretaryatow Stanu, iakie w  
Sycylii  zostawić za dobrą uznam y, prezydować maią: 
Jeżeli Namiestnik nie będzie Xiążęciem z krwi królew-  
sk iey , tedy sam powinien piastować charakter Ministra 
Sekretarza Stanu , sam z będącemi przy Nas mirtistery- 
ami i sekretaryatami Stanu korrespońdować, i vż 
poinienionym celu mieć przy Sobie rzeczonych dw óch ,  
lub więcey dyrektorów.

7 ) Wzmiankowani Dyrektorowie, tak w pierwszymi 
iakó i w  drugim przypadku,- maią bydź wybicia-  
nyioi z któreykolwiek bądź części Królestwa naszego, 
tak iak było postanowiono względem owych daw niej
szych konsulat orskich , konserwatorskich i Sekretarskich 
urzędów Sycyliyskich, w  których rńieysce właściwie po- 
•wyżsi Dyrektorowie wstępuią. , ,

8 ) Sprawy sadowe Sycyłiyskie  będą wciąż , także 1 
w ośtatniey Inśtanćyi appellacyyney , przez Sądowe wła
dze Sycyłiyskie rozstrzygane. W  skutku lego utw o
rzonym zostanie w  Sycylii  N a y w y ls z y  Sąd Sprawiedli
wości ,  który n a d  wszystkiemi Władzami sądowenn tey
wyspy przełożonym bydź m a , a zależeć wcale nie nu
dzie od naywyżśzey władzy śądowey państw naszych ptf 
ley  stronie ciaśniny morskiey, która naw7aiem otiemn* 
podlegać nie ma , ieźeli My na teyze wyspie pi t  .bywać 
bedziemy. Urządzenie obydwóch tych nayzyzszych  
władz sądowych , będzie przez osóbn.ą ustawę w nar ze
nem.



9 )  Zniesienie feudalizmu  utrzymuie się w Sycylii /  
iako i w innych państwach naszych po tey stronie cia-, 
śuiny morskiey.

i o ) Część Sycyliyska stałych wydatków kraiowych, 
będzie corocznie od nas wyznaczaną i wymierzaną; nie 
może ieduak rocznie przenosić summy 1,847,687 uncyi 
.i 20 tarów  rzeczy v\ istego przychodu Sycyłiyskiego,w roku 
i 81 3 tym przez Parlament ustanowionego. Jakakolwiek 
bądz większa summa, nie może bez zezwolenia Parla
mentu bydź nałożoną.

1 ) Z powyiszey części maią bydź nie m niey , iak 
l 5o,ooo uncyi corocznie z góry odciągane, i na wypłacanie 
długów beZprowizyynych, tudzież zaległych prowizyy od 
prowizyynych długowSycyliyskich, aż do zupełnego uisz
czenia obydwóch obracane. Skoro to zniesienie nastą
pi , zostanie taż sama summa rocznie na fundusz umo
rzenia dlug.&w Państwa Sycyliyskicgo przeznaczoną.

12 ) Aż do ogłoszenia powszechnego systematu cy- 
wiluey i sądowey administracyi naszego Królestwa O- 
boyga S ycy lii, maią wszystkie sprawy sądowe i admi
n is tracyjne  iśdz trybem dotychcześnym.

Chcemy i rozkazuiemy, aby ta przez nas podpisa
na , przez naszego Radcę Ministra Sekretarza Stanu 
Spraw sprawiedliwości i łaski stw ierdzona, wielką 
pieczęcią Naszą opatrzona , ze strony Naszego Radcy i 
Kanclerza i Ministra Sekretarza Stanu poświadczona i 
w  Naszey powszechncy Kancetlaryi Królestwa Oboyga 
Sycylii zapisana i zachowana Uchwała Nasza, w całym 
okręgu przez władze przyzwoite ze zwyczaynemi ai o- 
czystościami ogłoszoną została, kt.óre to władze takową 
w protokół zaciągnąć i dopełnienie oneyże zabezpieczyć 
maią. Nasz Muiister-Kanclerz K rólestw Oboyga Sycylii, 
otrzymał osobne zlecenie , aby się ogłoszeniem oneyże 
aatrudnił. W  Kascrcie dnia 9 grudnia 1816.

( podpisano)  F  r ó  tf norie.
M inis te r  S ek re ta rz  Stanu spraw łaski 

i spraw iedliwości’ .Margrabia h  m thasi.
M inis te r  S ek re ta rz  Stanu 1 Kanclerz

Toma  1 z di S m w r .
W yrokiem  Królewskim z dnia l ig o  grudnia, po

twierdzony Królewic Następca tronu Franciszek, w'do- 
sloyności Namiestnika Królewskiego w Sycylii.

Rząd neapolitański chce użyć 28,000 robotnika do 
naprawy dróg publicznych, kanałów i t. d . , na co prze- 
zua zył 28,000,000 lir — Tey zimy nie będą bywa
ły bale u dworu w' JVeapolu , a wydawane dotąd na nie 
summy, na roboty publiczne obroconemi zostaną.

Dalszy ciąg rozmowy IVapoleona Bonaparte go z le
karzem li arden na wyśpię ś. Heleny.

Przypomniałem sobie (pisze dalej Lekarz Warden), 
iż gdy w roku 1807 płynąłem z Lordem Stuartem do 
Anglii, niejaki Pan Benntt powiedział Lordowi, iż Pan 
Fox  będąc w St. Clud zapytał się Bonapartego: jak się 
prawdziwie rzęcz miała względem machiny piekielney? 
Uważając rozmowny humor Bonapartego, sądziłem, iz 
mogę mu takowe uczynić zapytanie. Gdym więc wspo
mniał Pana Benneta , spytałem: czyli istotnie mówił 
z Panem Foxim  o tern zdarzeniu ? Cóż tedy Pan Bcn- 
ntl powiedział (rzekł Bonaparte); mów W C P a n ,  a ja 
przypomnę sobie, i odpowiem W C F an u .—  Zacząłem 
więc mówić: Podług powieści jego tak się rzecz miała: 
Pewnego wieczora pojechałeś Panie na widowisko te 
atralne ; w ciasnej uliczce stal wózek o dwóch kołach 
tak, iż tvjóy stangret nie mógł go żadnym spesołrc\:om i- 
liąć; jakoż zawadził tylnym kołem pojazdu twojego, i wy
wrócił wózek, który zaraz z wielkim hukiem wyleciał 
na powietrze,bez żadnego jednak twojego Panie szwanku: 
bo stangret lak spiesznie jecha ł, iż w chwili wylecenia 
owego wózka na pow ietrze, juz byłeś dosyć daleko 
od tego mieysca. Dotąd p ra w d a ; (rzekł Bonaparte.) 
Mówiłem daley; pojechałeś porem, P in ie ',  spckoynie 
na teatr  , w łaśnio , jak gdyby Ci się nic nie zdarzyło. 
T u  Bonaparte nachylił nieco głowę. —  Rozmawiając 
7. Panem Foxępi (rzekłem daley) oświadczyłeś Panie, iż 
ta  piejtielna machina jest dziełem Anglików, którzy Ci 
przez nią życie odebrać chcieli, — Prawda (odezwał się 
Bonaparte), tak powiedziałem. Dodałem: Miałeś nawet, 
Panie wymienić Pana W indham a , jako sprawcę, tego 
zamachu na życie twoje. Tak jes t ,  Pana Windham, 
(powtórzył Bonaparte, i nazwisko jego wymówił tak , 
Vandam.) Pan Fox  (mówiłem daley) zaprzeczył Ci tego,

P an ie ,  i oświadczył: iż zdradzieckie zabójstwo sprze
ciwia się narodowemu charakterowi Angielskiemu; a lu
bo w politycznym względzie nie miał Pini Fox żadnego 
z Panem Windhamem porozumienia, mógł jednak twier
dzić, iż, jako Poseł Angielski, nie był wcale zdolnym, 
aby jakimkolwiek, sposobem dopomagał tak haniebney 
zbrodni. Odpowiedział Bonaparte: „ Miałem Pana W ip-  
dhama w podeyrzeniu , i  dotąd tw ierdzę, Iż Rząd An
gielski należał.do tey zbrodni. Rozdawał bowiem pie
niądze na te7 i podobne przedsięwzięcia. “ Wzburzyła 
mi się nieco krew na taki wyrzut , i odezwałem się 
z niejaką porywczością. „ My Anglicy brzydziemy się 
zdradzieckim zabóycą; nie na/widzimy go dwojako: bo 
taki zabóycajest podłym buhajem. Ręczę, iż każdy Anglik 
bez wyjątku tegoż samego'jest ,zdania, jak Pan i m a : .— ' 
Nic na to nie odpowiedział. Bonaparte^ nie mogę so-bie 
atoli pochlebiać, abym go odwrócił jod uprzedzenia, iż 
machina piekielna jest dziełem Anglików. Ustała na 
krótki czas nasza rozmowa. Zaczął się nieba wnie skar
żyć Bonaparte, iż mu boli wielki palec u praw ey nogi; 
opowiadał, co mu dolega, i spytał się: Czy to nie bę
dzie pedogra? Zapytałem się z inojey Strony* Czy to 
nie jest spadkową •chorobą rodzinj tw ojey, Parne? 
Odpowiedział Bonaparte : Nie słyszałem nigdy rodziców 
moich skarżących się na nią; lecz w tey -chwili przypo
minam sobie, iż móy wity Fesch , cierpi pedogrę. Cho
ciaż jest nawet spadkową chorobą (rzekłem) ,' zwykła 
jednak dopiero w późnych bitach , i to niezbytecznie 
dokuczać osobom , które w młodości umiarkowane pro
wadziły życie, i miały ruch ciała. Po ‘ dawnie \ szćai 
pracowiLem życiu twoieni, Pkuie, wypadałoby ci w ięcey 
mieć ruchu cia ła , aniżeli masz teraz. Aaiste, (rzekł 
Bonaparte) zbyt szczupłym jest wyznaczony dla mnie 
obw ód; ntemogę daleko jeździć konno; a że poza ob
wodem muszę zawsze brać z sobą ojRcera, czego nie cier
pię , wolę więc przestawać na m nie jsze j przejażdżce, 
chociaż nawet mimo chęci mojej. Dotychczas atoli 
nie czuję żadnego osłabienia zdrowi*; człowiek może 
się w potrzebie nie bez jednej rzeczy obchodzić. Był la
ki czas, kiedy przez 6 łat, dzień w dzie l i ,  naynmiey 6 
gadzin jeździłem konno, a w innym znowu czasie przez 
18 miesięcy nie wychodziłem z domu. Zaczął znowu 
Bonaparte narzekać, iż oficer, właśnie jak dozor
c a ,  zawsze obok niego jedzie. „Znasz  W C Pan sum 
(mówił daley Bonapatte) mieyscowe położenie wyspy; 
przyznasz zapewne, iż chociażby w około na wzgórkach 
żołnierzy na straży postawiono,' wszęd zięby mię widzieć 
mogli od chwili wyjścia z domu aż do powrótu. Je
żeli nie dosyć po jednym żołnierzu na s traży , niech 
na każdym wzgórku postawią więcey, a naw et, jeżeli 
się podoba , cały oddział jazdy z officerami; dla mnie 
wszystko jedno. Można mię ustawicznie mieć na oku, 
lecz niech nie dają mi zawsze oficera, któryby tuż przy
mnie jeździł. “

W  ciągu tego w ieczora wypytywał się Bonaparte 
Pana Beatty , Kapitana żołnierzy morskich , umiejącego 
dobrze po francuzku , o urządzeniu i karności żołnierzy, 
którzy na okrętach wojennych Angielskich śluzą. K a— 
pitan Beatty b \ ł  z Panem Sidncjem Smithem u> Egipcie, 
a mianowicie przy oblężeniu Saint Jean d’ylcrc, ok tó -  
rem Bonaparte nie lubi sobie przypominać. Gdy jednak 
przyszła o niem mowa, nie stracił Bonaparte .dobrego hu
moru, i pociągnąwszy żartem Kapitana za ucho, rzekł: 
Y, Byłżeś W C Pan yv St. Jean d'Acrcl “ a potem zapytał 
się: „C óż się siało z Panem Sidney? Zacny ten wo
jownik (odpowiedział Kapitan) bawi teraz w Niemczech, 
i Kongressowi Wiedeńskiemu podał projekt zniszczenia 
gniazda rozbójników morskich na bi zegach Barbaryi*
„ Tak jest;, (rzekł Bonaparte) jest to w stydein dla wszyst
kich Mocarstw Europeyskicb, iż dozwalają im popełniać 
takie bezprawia. “ Z tego oświadczenia Bonapartego prze
konałem się, iż w krótkim przeciągu pokoju między An
glią iF r a n c y ą ,  za Konsulostwa swojego, wysłał Jene
ra ła  yJndnossi do Gabinetu Angielskiego z przełożeniem, 
ażeby Francya wspólnie z Anglią wytępiły zupełnie roz- 
bóyników morskich na brzegach Barbaryyskich , i że ou 
chciał Jąć woysko lądow e, aby Anglija dała okręty do 
tey wyprawy. Ż e  Anglija nieprzyjęta nańćyczas lego 
podania, skłoniły ją zapewne do tego ważne przyczy
ny ; a nowa woyna , która wkrótce potćm między An- 
gliją i Fraricyą wybuchnęła, nie dozwoliła powtórnego 
w tey mierze ze strony Francyi uczynić przełożenia.

{ d a t s z \  t i n g  i>6£»ięy.)
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  W i l n o  —

Stosownie do obwieszczenia poprzediiicźo 
w ydanego, łvommissya do urządzenia spraw 
Radziwiłłowskich, rozpoczęła tu  swe czynnością 
dnią i4  t. In.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
A  u  S T R Y A

1TUde.il , d n ia *  stycznia . N Królowa Bawar
ska, z NN. córkami swemi Ludw iką  W ilhelm iną  
1 ? ' /'i Mnxy'mil'mnq Karoliną  przybyła tu  wczo- 
r  > po’udni i o godzinie pól do drugiey do c. k. 
^ hu N Cesarz Jm ć  wyjeżdżał na spotkanie 

rólow^y Jm.-i i Królewien do B u rkersd o rf, a N. 
Król J?awai"ki do Sie ghartskirchen--— Marszałek pol-
n>» c*3żę W rede, przybył tu d. 30 przeszłego
nj|,‘> ora , /

Kiążę R-jent Angielski , przesłał prezydento-  
. v > uadw (>rney rady wojenney, Marszałkowi polne- 

mu X i|ciu  .ć hw atzenherg , wielką ozdobę nowo, 
^  nagrodę zasług dlaoyczyzny niemieckiey, ustano
wionego orderu G w e jn v .

H i s  z p a  n i j a .
Z  L im y  do Kadr xu  przybył okrę t  z dwóma 

bilionami piastrów dia kupców tamteyszych —  
° ug doniesienia gazet paryzkicb pod 17 grudnia 

z M a d ry tu , P. C-va il o r, na samym już wyj ćździe na 
przeznaczone sobie poselstwo do A 'cokołu, odebrał 
r»zkaz,  wstrzymania się z wyjazdem i żeby z miasta 
fc-f wyjeżdżał.

dnia , w wieku X V I I , w nunrocie W. Wezyra zna- 
lezionv» * pózniey za 17,000 złotych z aukcyi by ł 
kupiony*

N i ’d e r  1 a 11 cl y.
Król z podróży do L uxem burg a  powrócił  do 

_rvxd lT , Jj 4 stycznia odprawiło się posiedzenie 
s Silanu, jedynie nad zapewnieniem środków o. 

trzymania żywności Król przejeżdżając przez M ar
enę kosztował grubego chleba . jakiego używaią 
mieszkańcy tamec zni.

Jenerał  Loiton  umarł  w L&odyum .— Xiążę Wel- 
ling ton  spodziewany iest wkrótce z Paryża  do 
Cr ab*ai, -W ie lu  z of icerów, którzy mieli z tego 

asta jechać do P a ry ża , przeciwne otrzymali 
i o ?kdzy W.iysko zaymujące ciągle w naylepszym 
y trzyniuje się stanie i jest  naypięknieyszem z woysk, 

tore kiedykolwek Europa  miała.

Ń  1 e  m  c  y .
Poseł angielski , Lord Clancarty , d. 10 stycznia 

0,3 w y ieołać z Frankforu , a d.  6  pruski minister ata- 
nu ' P- Humboldt. Austryarki minister,  baron Wes-

e rg , c z y n i  t a k ż e  p r z y g o t o w a n i a  d o  wy  iazdll .  
n ° s a ą  z t ą d  ,  ż e  o k ł a d y  t e r r y  t o r y  a l n e  u k o ń c z o n e  

zostały.
Król Saski synówcow swoich , Xiążgcią Frydery- 

a mianował półkownikiem piechoty , a X ią -
S' ia Jana  , pólkownikietti jazdy.

We Frank/orcie rozrzuczono paszkwile na Seym 
lei0 ««cki.

S  Z W  E C T A 
{z gaz. ryzk. Zusch.) W  Kopenhadze d. 4 grudnia 

miano wiadomość , ze Król Szwedzki obłożnie iest chory.
Wysokie cło , które w portach państw Burbonow na 

płody Szwedzkie iest nałożone, przypisuią układowi,  
iaki państwa te między sobą , względem Szwecyi zawrzeć 
miały. Równie też, ieden z taiemnych warunków przy
stąpienia pewnego potężnego Monarchy do innego przy
mierza, ściągać się ma do naszego dworu. Podobnież 
chodzi pogłoska, iź u iednego wielkiego dworu półno
cno niemieckiego proszono o rękę królewny dla Xiąźę- 
cia Oskara , ale dwór ten oświadczył, źe ręka Królewny 
itirtemu iuż ieśt przeznaczona.

Norwegscy panowie, raaiący wielki wpływ w swo- 
iey oyczyźnie , mieli otrzymać zaproszenie, ażeby zi
mę w Sztokolmie przepędzili.

P a ń s t w o  K o ś c i e l n e .
Rząd papież ki także miał zadrzeć  t rak ta t  han

dlowy z A itu ry ta n a m i. P Pinkney, iadąs z A'ea- 
polu do Petersburga , rufeał ten trak ta t  podpisać, 
Do Ankony  spodziewaią się przybycia konsula ame
rykańskiego.

L K r ó l e s t w o  L o m b a r d z k i e .
0 Rf ,°rresPOD<̂ en* bamburzki pisze z Mafituy pod 
wyfy/* •** *a •* „ Izr®ebci tuteysi i z innvch mieysc 
3 C Jt'* deputacyą d° Wiednia, dla podziękowania
z ł o ż y  za udzielaną im opiekę. Deputacya ta
aremnl nałsze Bibliią na p#rgaimni«» » sławny e- 

*’ ar* Alkoran**, który podczas oblężenia Wie.

X i ę z t w o  P a r m y .  
Korre iponóent  bamburski donosi ze Wioch pod 

3Ó grudnia.' ,. Mówią,  iż Xiężna P anny  wkrótce  
napowrót do ffitQ.nia wyjedzie. **

W  y s p a ś. II e 1 e n y. ,
Gazety londyńskie zawiera ą wy ciąg z listu M ar

grabiego U ionteutnu , Kommissarza Kcóla Francy i na 
wyspie ś. H eleny , pisany do przyiacieła iego Pana* 
P rieu f . Dyrek tora  poczty  w Angoiilerne, d 26 1 ip- 
ca i8if>. Między wyraząmi tego listu znayduią się 
następuiące : ,, Skop kosztuić tu.g do dc i u luidorów, 
kura 10 do rg tu  f ranków,  para trc&wików 18 do 
aotu franków , funt chleba 22 soldy. Równina 
Longim od  , gdzie mieszka Wielkorządca i Bonapar 
te i otoczona iest ze wszystkich s t ron  okropnemi 
piszepaściami, i iedną tylko drogą do niey dostać 
się można. Na tey  równinie znavduie się o b ó z , w 
którym stoi pułk 53C1 z parkiem a r ty l le ry i : nao
koło rozstawione są straże. Wielkorządca ó wszy- 
stkiem , co się dzieie , zawiadamiany bywa przez: 
telegraf ,  a tym sposobem, kiedy Bonaparte wyie- 
dzie na przechadzkę , dawiadoie się o tem w dwóch 
minutach; gdyby zaś co zayić miało ,  w  p r z e c i ą g u  
czterech minut wszyscy byliby iuż pod bronią; na 
morzu te same zachowywane są środki;ostrożności. 
O ótey wszystkie statki będące własnością rniesz. 
kańców , muszą powracać do lądu ; do późniey przy- 
biiaiącego daią ognia. Po dziewiątey nikomu w ycho
dzić n iew o lpo ;  kto nie wie hasła, tego aresztuią 1? 
lub strzelaią do niego. Każdy, kto  pierwszy do- 
s t r zeże na morzu okrę t  o do mil morskich,  dosta" 
ie dolara w nagrodę. Widzisz więc WPan . że u* 
cjeczka 2tąd niepodobną się zdaie. Gdyby Wielko‘« 
rządca był nawet w porozumieniu , to i Admirał mu
siałby należeć do niego, Nic się tu nie dzieie , d  
czćmby mi nie donoszono ; dopóki ia tu będę nie uy- 
rzysz WPan Bonapart, g  ; ; mam iednak nadzieię. ze 
tu  nie umrę , chybaby mi się tó  zdarzyło przed ćza- 
•era z głodu i nuduw ; każdy miesiąc móiego tu p<\



t>ytu , powinidnby się policzyć za rok pokuty w czy- 
scu. Bon parte  zawsze iest złego humoru , dręczy 
sv>óy orszak i każe sobie usługiwać iak Cesarzowi.

A m e r y k a  P ó ł n o c n a .
Dnia 4go grudnia w W ashingtonie  o tworzo-  

t ie  zostało posiedzenie Kongressu przez poselstwo 
Prezyden ta  k tóre  tu  w głównieyszey treści  kła
dziemy : —  Uczynił ogólną u - a g ę ,  że tegoroczne /  
ne  żniwo w ogóle nie bardzo obfite było ; 
lecz  zapas do zapobieżenia zagrażaiąeemu n iek tó 
ry m  okolicom niedostatkowi iest dostatecznym. Nie- 
Ictóre rękodzielnie ucierpiały przez znaczne w pro
wadzenie obcych towarów w czasie pokoiu ; przed- 
sięwziętemi będą zaradcze ś rodk i ,  aby też  ręko- 
dzielnie nie upadły. Cierpi także i żegluga , szcze- 
g -lniey, gdy Anglia zabroniła handlu z osadami swo* 
i. mi; mądrość prawodawcza oznaczy, co w takiem p o 
łożeniu rzeczy przedsiębrać należy Zinnemi mocarst-  
v  arai i 'stesmy w przyjacielskich stosunkach,zaszło ie- 
dnak zdarzenie na zatoce M rx yk im H l y, które gdyby 
było pocbwalonem od Rządu hiszpańskiego-, tenże 
Rząd z przyiacielskich-z nami stosunków , wyłączyć- 
by ‘ mUóalo Podług doniesienia naszego Komman- 
dora n-' tamteyszem stanowisku., ieden z naszych 
u ,  broiouy. h okrętow ,  napaduiony był od prżewyz- 
s  aiącey siły morskiey,  pod dowództwem hiszpań
skiego Kominaudóra, '  a bandera amerykańska , of
f icer  i osada zelżeni zostali w sposobie rychłego zado- 
s j  ćtu z . nienia wymagaiącym. Zadano tego, a zarazem 
V ysł no fregatę i mnieyszy okręt  woietiny dla o- 
bri  ny handlu naszego na zatoce mexykanskiey. R e 
p rezen tan t  Nayjasnieyszego Króla hiszpańskiego przy 
Zjednoczonych Stanach udzielił naymocnieysze za
pewnienie ■ że Rząd iego nie mógł wydać żadnych 
nieprzyjacielskich rozkazów , i że równie iest go- 
fow  -uczynić ' to.  i spodziewać >ię tego nawzaiem. 
czego przyiącnlskie stosunki po między obudwbma 
Państwami wymagaią Położenie nasze względem 
A lo i t r u  nie rest w t>y chwili wiadome. Kiedy L ey 
biorąc powody z okoliczności, za które Stany ame
rykańskie nie są odpowiedzialnemu , Oświadczył-' ze 
t r ak ta t  znim, ostatnim razem zawarty ,  iest uchy
b m y ,  a t a k  zostawił wybór między w dyną , a odno
wieniem dawnego trakta tu , przez  który  między m 
liemi warunkami,  roczny haracz był oznaczony; 
dano mu przeto odpowiedź,  iż amerykańskie Stany 
woynę nad haracz przenoszą. Gdyby Dey miał ro z 
począć nieprzyjacielskie kroki przeciw handlowi na
szem u,  wtedy poruczylibyśmy opiekę iego naszey
sile morskiey , znayduiayey się na śródziemnym mo_
r z u   Zuaie się , ż<* indyyskie pokolenia pragną u-
t rzymać pokoi/; od niektórych z nich zakupiliś
my poóa  Iłosci — Lepsze urządzenie milićyi na
szey .  bardzo test po trzebne;  równie iak wprowa
dzenie iednakowey miary i wagi,  tudzież urządze
nie uniwersytetu krasowego i poprawa sprawiedli
wości karzącey. Handel niewolnikami, który do
tąd  niegodni ziomkowie prowadzą ,  nie powinien 
bydź dłużey cierpianym. D  chód w'roku 18 id l i 
czyć można 47000000 dolarow,naddatek zas popooo, 
a więc sąiuz zamożne pod ręką fundusze do rychłe
go zaspokoienia długu narodowego , któ ry  nie prze
chodzi x iu .ooo.ooo dolarow. Zwykłe roczne 
Wy datki nie wynoszą 20 ,000,000, a docho
dy czynią z5.ooo.ooo — Nakoń u podziękował 
P rezyden t ,  przy mkiącem się opuścić urzędowaniu, 
za ulnosc mu okazaną,  chwalił doświadczoną przea 
Jat 40 kolisty tucyą ,  1 wynurzył nadzieię ; iz oyczy- 
*na iego zaprowadzi Rząd, k tó ry  chroniąc się miesza*

nia się w obce sprawy , razem zdohiytn będzie usunąć 
wszelkie obce mieszanie się w sprawy i,ego;Rząd,który 
będzie oddawał wszystkim narodom sprawiedliwość 
z gotowością wyrówny waiącą detenninacyi , z iaką 
sprawiedliwości od nich nawzaiem żąda

Trakta t  handlowy z Rządem natiżym a Szwecyą 
dnia 5 września w Sztohńm ie  podpisany został —
W F i l a d e f  i zawiązało się Towarzystwo stu Francuz- 
kich i innych wygnańców , którzy nad'ieziorem Ohio 
albo M ii f i t ip p i .  gdzie się wino i-oliwa rodzi,  osa
dy zakładać zamyślaią, maiąc na czele Józefa Bo- 
napartego  i Pana Lee, ostatniego Kó^sula amery
kańskiego w Bordeaux ■— Pani Gaut ' u r  , krewna 
Pani L<rv U t t e , przybyła z  Anglii  do 'Norfolk i u -  
dała się do Nowego Tor k u ,  gdzie Pąni L nvau tte  
spodziewana iest z Anglii-

O u t r z y m y w a n i u  r o ś l i n  w p o k o i a c h .
( Dokończenie )

8 Ze atmosferyczne powietize  dla roślin nie* 
odbicie iest potrzebne i do ich rozwinienia wiele 
się przykłada,  o tćin każdy iest .przekonany: lecz 
w naszein klimacie-, gdzie w zimie działanie powie
trza  iest tak ostre , strzedz się'iego należy, 1 aż d o 
piero na początku marca , kiedy iest łagodnieysze * 
w ów czas wazony usunąwszy , można okna na'-mki 
czas pootwierać ó południu ,- bacząc iednak , aby 
powietrze wchód 'a /e  nie prosto na rośliny dżiała^ 
ło , bo dla młodych i nieprzyzwyczaionyćh mogło-
by zaszkodzić.

9 . 'Gdy iużÓrośliny w mieszkaniu ożywiać ‘się i 
krzewić zaczęły , gdy się wiosna izbliża, a promie
nie słoneczne mocniey na okna działaią, gdy na 
koniec powietrze nastąpi łaguddieysze; wtedy wię- 
cey go do pokoiu roślinom wpuszczać na leży , aby 
nie tak wybujały , nim się na wolrfą zupełnie atmos
ferę wystawią.

m .  Rzeczą iest nie zawodną , że do życia roślin 
i do ich wzrostu ,  dobre położenie mieysca nader 
potrzebne ; odbiera się przeto  na wólnem powietrzu 
takie ,  które iest zasłonione od północnych i Zacho
dnich wiatrów , i tam się przez lafe rośliny u t r z y 
mują ; a nierównie zdrowiey dla nich-, leżeli wazo
ny z roślinami wsadzą się w ziemię Rośliny zas na 
zbytni upał wystawione nie tylko, że p o t r z e b u j  czę
stego polewania,  co im iest szkodliwe, ale nadto 
prędko przekwitaią , a niekiedy i giną. Wystawiać 
można na wolne zupełnie powietrze od 1 czerwca 
do 20 sierpnia , albo i późniey , teżeli nie ma przy
mrozków. , .

11. Rośliny chore-, prżeż  owiidy, lub inną p rzy
czynę iaką osłabione,przyprowadzić można do zdro
wia, trzy  maiąc ie wcieniu, strzegąc od zbyteczney wil
goci, i tylko niekiedy z rana na kilka godzin wysta- 
wuiąc na słońce. Ty m sposobem powoli przyydą do 
[siebie i dobrze rość będą.

12. Co do czasu polewania, dokładnie oznaczyć 
nie możfia , ponieważ tó  od zmiany powietrza zawi
sło, Na wiosnę i w iesieni polewać należy z rana ,  a 
latem w wieczór po zachodzie słońca , nigdy zaś w cza
sie upałów. Jeżeli wypadnie ciągła susza, na ten  
czas w wieczór można skrapiać liście i pień wodą, 
przeż co się roślina orzeźwia i lepiey rośnie. W y-  
żey powiedziało się iuż obszerniey o polewaniu,  tu  
tylko dodam, że woda nie powinna bydź Zimna, nay- 
lepsza iest miękka z es taw ó w ,  a ieżeli ma bydź uży
ta ze studni,  p o t rzeba ,  żeby pierwey wystała się na 
słońcu.

13. Przygotowanie ziemi sposobney do u t rzym y
wania 1 żywienia roślin , iest także dla pielęgnuiąeych 
fcwiaty ważnym praedr»i*tem ; nayużyteczpieysz®



Jhieszaniny są : opadłe liście z drzewa , w ió r y  * o b ie r 
ki kuchennych roślin b ło ta  s  ulic, trzaskuwiska, i t.  d. 
Wszystko to  składa się na iedno mieysce , le ży  p rzez  
czas, póki nie zgniie , p rzerzuca  się częs to  , aby mie
szaninę deszcz , pow ie t rze  i s łońce dobrze prze ię ły i 
więcey żyznych części dodały.  D °  lekkich ziem ha- 
leży t o r t o w a ,  k tó ra  po większey części do przesa
dzania wrzosowych g a t u n k ó w  lest  przydatną.  Kro*- 
winiec , k tó ry  na pastwiskach i w oborach  znayduie 
się , szlam i nieco ogrodowey z im n i , darń  z cza rne 
go g run tu  , pewna ilość gliny i t rzec ia  czę-c cien
kiego rzecznego żwiru,  wszystko t o  ułożone naprzó 
warstaini uakszta ł t  k o p c a . po tem  p rzez  lato nay 
mniey dwa razy p rzemieszane ,  gdy przegnije , °  *
brą i żyzną czyni ziemię pod rośliny.

14. Czasu przes idzanfa roślin w a z o n o w y c h ,^  d o 
kładnością nite można oznaczyć : ' gdy z wzgląd mieć 
należy , na ich r o s n i e n i e c h o r o b ę  i gdrowie.  Za  o 
golną regułę położyć  m ożna ,  iż wszystkie roś l i
ny prędko  r o s n ą c e , każdorocznie przesadza
ne bydż muszą ; rośliny zaś rosnące leniwie, sako c y 
t ry n y  , pomaraiicze i t.  d. przesadzaią się wówczas # 

*?dy się dostrzeże • iż wazon wypełniony korzeni-a- 
iTń , pottzebuk- nowey ziemi dla karmu. Kiedy ma 
s ę przesadzać rosiina do innego wążóńu , w tedy 
średnica t^go , do k tórego  'się przesadza ,  nie powin
na bydź  więksża mad icden , a naywięcey nad dwa 
cale od pierwszego.  Mała rośl inę osadzić ńaprżod 
do małego wazfenu , a gdy ta podrtfśnie , daie się w ię 
kszy. Nie przesadzać roślin p rzed  samem ich kwi
tnieniem , ponieważ to  przeszkadza rośnieniu i kwia
ty  będą nędzne-; naydogodnieyszy cżas do p rzesa
dzania ie»t wiosna. Wyjęciu rośliny z korzeniami i 
z  ziemią , niekiedy ie»t t rudne- ,  zwłaszcza, k tó re  się 
bardzo wkorze'niły a dawno nieprżesadzane: ’W tyrti 
przypadku,  niienależy ich gwałtownie dobywać,  ale 
obróciwszy wazon z rośliną na dół ku ziemi,  zwolna 
potrząsać, leci kiedy i  to nie pomaga,  więc można o-

stróżnie ziemię długim nożem na około wazonu obfes*- 
znąć i roślinę z korzeniami wyiąć. Gdy iuż roślina do
b y ta ,  odciąć naokoło pożraśtałe korzenie , które się 
naywięcey na dnie Wazonu wiiążą , i przesadzić w więk
szy wazon Jeżeli roślina nie lubi wiele wilgoci , wte
dy przed przesadzeniem, kładną się n a  dno wazonu 
drobne kamyczki, lub żwir gruby,  aby woda Jepiey 
ściekała, otwor zaś na dnie w azonu,  zawsze zakładać 
skorupką, czyli kawćłkiepi śtłućzohego wązólan , ażeby 

■ziemia nie zatykała otworu . przez co zbytnia wilgoć nie 
’mogłaby ściekać. Niektóre rośliny choruią iedyńie dla 
tego,  że w wielkich wazonach są zasadzone , które wię
c e j  ziemi, a razem i  więcey pożywnych soków utrzy- 
m uią ,  aniżeli korzenie prżyiąe są zdolne. Gdy w ta
kim stańic ziemia często polewa się , wóWćzas choroba 
tym mocniey wzmaga się i roślina ginie. Ażeby tą ura 
tować , należy wyiąć ,  ze schorzałych korzeni oczyścić 
i w mnieyszem naczyniu umieścic. Stąd uwaga,  ze ie- 
piey iest ‘zasadzać w  małe wazóny-, a ćzęścrey przesa
dzać.

i 5. Kto nie w ie ,  iakiey ziemi używać do przesa
dzenia roślin, niech się radzi doskonałych w ogrodni
ctwie. Ogólnie się przestrzega,  iż wszystkie rośliny 
t łus te ,  soczyste, iak naprZykładAloesy, w ym aga iązn-  
mi mieszaney z piaskiem; rośliny maiące koittteilie tWar- 
‘da , grube , drzewne , potrzebiiią -ziemi tęższey ;  maią- 
’ce zaś korzenie cienkie i miękkie, sadzą się w ziemi 
kruchey i pulchney ; a wszystkie roilzażo cebulek kwia
towych , sadzić należy w z iemię , do k tó re j  się przy- 
miesza trzecia część piasku. .

T o  wszystko, com tu wspomniały żdaie się h yd i da* 
“statecznem dla utrzymujących kwiaty w pokojach.

Autor  dzie ła Architektury X . S. Hr  Siferakówski 
maiąc sobie przez reda^cya  VVJPana 'Kapitaha Rado 
wykazaną omyłkę na karcie 31 , R >zd. o miarach , vt 
wierszu i"; ma honor  upraseać wszystkich posiada
jących to Dzieło żeby po słowach iest to  wpisali na 
górze palowa, a do słow szerokość dodali  i, bydz  ab* 
bowiem powinrio iest to  połowa szerokosCi.

D ozw ala się drukować Z .  'Ńiemczewski Prof. Komit. Cenz. Członek. —  w  Drukarni ^Pijarów.

O G Ł O S Z E N I E ,
* Od Mińskiego Rządu Guberskiego czyni  się 

ogłoszenie , iż duńskiego kozackiego Bychałowa puł
ku E»auł Worohjew , w czesie swego przeebodu dnia 
5 septembro 18*4 roku przez miasto R zec zycę ,  zo
stawił vr za wiadowanits tameczoey Policy i mieyskiey ,  
w* ętego przezeń  w bitwie podczas woyny 1813 ro
k u ,  dnia 25 marca,  w p a ń s t w e  pruskiem pod mia
steczkiem Cyrk  , niedaleko rzeki Odry  , w c z a s ie ro z -  
gromienia polskiego Jenera ła  Hrabiego Czedrowi-  
cz* ■ człowieka Macieja M.iehayłowa , powiadaiące-  
go ,  że iest rod^m 7 Guberni i  Wileńskiey , a z ja
kiego toiev'sca stiUi n ie w ia ,  gdyż  ztamtąd wczasie 
zaboru polskiego krain wywieziony w dzieciństwie 
przez Pułkownika Narewskiego mus2katierskiego puł
ku , Czerómisinowa , i aos ta iąc  p rzy  nim do w zro .  
r tu  bez przerwy , w roku 1812 w blizkości Moskwy , 
wz ię ty  rarpm z Czeremisinowym przez woyska nie-  
przyiacielskie w niewolę > po tóm w k r ó t c e  d o s ta ł  się 
on Michayłow do Grafa Czedrowicza,  a po iego ro z 
biciu do Esauła Worobjewa.  Pomierńony Michayłow 
wzros tu  średniego ,  włosy nag łowie ,  brodzie  i Wą
sach ciemno ruse z białawemi.  Oczy szare ,  wieku 

3* > przeto , ieżeli ten człowiek okaże ś iędo  ko
go należącym , a osobliwie Pułkownikowi Czerami- 
* ' n o » u ) p rzeds tawi łby  w.terminie  prawnym dos ta -  
^ ^ z n e  o iego należności  dow ody ,  dla prawnego po-  
s t anowienio , pod u t r a t ą  w przypadku nie p r z y s ta 
w an ia  dowodow na te rmin  i prawa na odebran ie  
**8° człowieka.  Dnia 27 X b r a  l g i ó  roku.

^ekretaras Nadworny Sowietnik Caernieiew.

1 Od Litewsko Grodzieńskiego Rządi* "czyni 
się ogłoa/eaie , iż w  tym Rządzie w dniach '18 . 5 1 
s t y c z n i a  i  j o  F eb rua ry i  teraźnieyszego rokp będzie 
sfę odbywała l i cy tscya  na p rzedaż  murów am*go w 
mieście Grodnie  pod Nm 15 położonego domG, n a 
leżącego do  jóżefa Houwalta i żony iego , odda
nego na ewikcyą za nieopłatg w mińskiey Gubernii 
w c z a s i 0 dzierżawy przez  niego w pomienioney Gu
bernii napitkowego odkupu ,  o taxoweny rur  
bli go kopieiek assygnacyami.  Chcący go n a b y d ż  
maią przybywać na targi z gotowemi pieniędzmi w 
terminach naznaczonych do tegoż Rządu.  Dnia 30 
grudnia 1816 ryku.

E x p e d y t o r  SieleinieW

2 W Mińskim Guberskim Rządzie będz ie  się 
przedawać z publiczney l icytaeyi  opisany za dług 
od obywatela Józefowicza nalażny Mińskiey  Izb '^  
povrszechney opieki maiątek nieruchomy , w min-  
skiey gubernii  w powiecie borysowskim h ta ryna  na
zwany , w k tó rym maiątku domow włościańskich r z e -  
czywis'cie 22 i dusz mgz. 57,żeń. 66, ziemi pod c h łopa 
mi włok 10,  rocznego dochodu wyrachowano 5 6 4 ru
bli 54 i pół  kop. s reb rem ,  na k tórą przedaż nazna- 
czaią się t e rm iny  następuiącego 181? r o k u ,  i s zy  
dnia l i g o  s ty c z n i a ,  2gi dn 'a  togo lu tego ,  a 3CI o- 
s ta teczny  dnia i 3  m arca ,  zaęzem chcący kupić ta*- 
kowy m a ią t e b , zechcą  przybywać do tegoż Rządu 
sami,  albo od nich prawnie umocowani pełnomocni
cy  na wyżey  póroienione terminy l i cy taeyi .  Dnia  
19 grudnia 1816 roku.

Sekretarz Nadworny Sow ietnik Czerniejew-



2 W  M i ń s k i m  R z ą d z i e  G a b e r s l c i m  , fła m o c y  
U t f a z u  h z ą d  ą - e g o  Sen<ćtu , b ę J z i e  się p r ż e d a w a ć  ż  
l i t  y t a c  v i p u b l i r z n e v  o p i « a n y  m a i ą t c k ,  na  s a t y s f a k -  
Gy% p r e t e n y y y  K u l i ń s k i e g o  S o w i e t n i k a  j f tu tów icza  , 
k t ó r e m u  p r s e y « ą d z ó n o  3 5 , 4 4 3  r u b l i  18 k o p i e j e k .  M a ^  
i ą t e k  t t  n  n a l e z v  d o  o b y w a t e l a  O r e s z k i  , z n a y d u i e  
s ię  w p c j *  P  ń s k i m  ,  m a j ą c y  d w i e  wsi , P i e s z k o w o  i 
S o c b o i i j  , w p i e r w s z e y  z  n i c h  m g x k i c h  d u s z  3 2  , ż e ń 
s k i c h  2 9 ,  w d r u g  i e y  m ę z k i ć h  du sz  6 ,  ż e ń s k i c h  7 ,  
z  n a l e z ą c e i ń i  d o  n i c h  g r u n t a m i ,  u r o c z ’v s k a t n ‘ * z *“ 
k ł a d a m i .  Na  t a k o w ą  p r z e d a ż  n a z n a c z a j ą  sig t e r m i 
n y  : p i e r w s z y  d n i a  20  p r z y s z ł e g o  s t y c z n i k , d r u g i  
d n i a  a o  l u t e g o ,  a t r z e c i  o s t a t e c z n y  , w c z a s i e  M i ń -  
s k i c h  k o n t r a k t ó w  , d n i a  10 m a r c a  p r z y s z ł e g o  1 8 1 7  
r o i t u .  Z a t e m  c h c ą c y  k u p i ć  t a k o w y  m a i ą t o k  z e c h c ą  
p r z y b y w a ć  d o  p o m i e n i o n e g o  R z ą d u  sa m i  , a l b o  ich 
p e ł n o m o c n i c y  , n a  t e r m i n y  d l a  l i c y t a c y i  p r z e z n a 
c z o n e .  D n i a  3 0  g r u d n i e  1 8 * 6 .  S e k r e t a r z ,  N a d w o r «  
m y  S o w i e t n i k ,  D a m i a n  C  e r n i e j e w .

* S k u t k i e m  N a y  w y ż s z e g o  J e g o  C e s a r s k i e y  M g -  
fici R o z k a z u  n a l e ż n e  d o  2 8  B r y g a d y  A r t y l l e r y i  S k a r 
b o w e  k o n i e  w l i c z b i e  d o  3 0 0  b ę d ą  n a  t y c h  d n i a c h  
w m i e ś c i e  W i l n i e  s p r z e d a w a n e  , i t a k o w a  w y p r z e 
d a ż  m a  t r w a ć  d o  d n i a  z o  p r a e s e n t i s  , o  c z e m  dla wia
d o m o ś c i  w s z y s t k i c h  m a i ą c y c h  ż y c z e n i e  n a b y c i a  k o 
n i  ,  K a n c e l l a r y a  L i t t g o  W i l e ń .  C y w i l .  G u b e r n a t o r a  
z a w i a d a m i a .  M c a  J a n u a r .  12  d n i a  1 8 1 7  R o k u .

S e k r e t a r z  A n t o n i  W i s k o w s k i .

3 M i a s t o  R a d z i w i ł o w  z  p r z y l e g ł o ś c i a r a i  w G u -  
fc e rn i i  W o ł y ń s k i e y  P c i e  K r z e m i e n i e c k i m  p o ł o ż o n e ,  
vr k t ó r e m  g ł ó w n a  K o m o r a  l ą d o w a  z n a y d u i e  s i ę ,  <-  
d l e g i e  o  t r z y  ć w i e r c i  mi l i  o d  m i a s t a  w o l n e g o  B r o 
d ó w  , o s a d z o n e  r ó ż n e m i  m i e s z k a ń c a m i  i k u p c a m i  l i 
c z ą c e  d o m ó w  k i l k a s e t ,  m a j ą c e  p o d d a ń s t w a  d u s z  c h r z e -  
ć c i e ń s k i c h  p ł c i  m g z k i e y  6 1 4 .  Z a y m u i ą c e  l a s ó w  i z a 
r o ś l i  w ł o k  1 5 1  , g r u n t u  o r n e g o  i s i a n o ż g t n e g o  w ł o k  
1 0 1  m ł y n ó w  o  l i c h  k a m i e n i a c h ,  w o d n y c h  4 i w i e l e  
m i e y s c  s p o s o b n y c h  d o  p o w i ę k s z e n i a  e k o n o m i k i ;  
c z y n i ą c e  i n t r a t y  r o c z n e y  w r o k u  p o m n a ż a i ą c e y  s ię 
d o  25  t y s i ę c y  r u b l i  s r e b r n y c h  , i e s t  n a  z b y c i u ,  a lbo  
z a  g o t o w i z n ę  , a l b o  z a  z « m  a n e  z a  d o b r a  w g u b e r 
n i a c h  w o ł y ń s k i e y  i p o d o l s k i e y  l e ż ą c e ,  z d o d a t k i s ł n  
(  i e ź l i  u a z a m i a r g )  d l a  w ł a ś c i c i e l a  R a d z i w i ł o w a  J W -  
J e n e r a ł a  B r y g a d y  w o y s k  p o l s k i c h  i k a w a l e r a  T u r -  
n o , n i e m n i e y  i a k  cz .  z ł .  4 0  t y s i ę c y .  K t o b y  t e d y  
ż y c z y ł  s o b i e  w e y ś ć  w n a b y c i e  o w e y  m a i ę t n o ś c i  , Tu
c z y  się u d a ć  d o  u m o c o w a n e g o  o d  p o m i e n i o n e g o  
J e n e r a ł a  T u r n o  , W .  J ó z e f a  P o g o r z e l s k i e f i o  w R a d z i -  
w i ł o w i e  mie-s i k a i ą c e g o  ,  z  k t ó r y m  c ią g le  p r z e z  r o k  
t e r a ź n i e y s z y  1 8 1 ?  t r a k t o w a ć  w t y m  i n t e r e s s i e  m o 
ż n a .  R a d z i w i ł o w ,  d n i a  5 s t y c z n i a  1 8 1 7  r o k u .

J ó z e f  P o g o r z e l s k i .

t  S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  n a  r o z d z i a ł  
m i ę d z y  w i e r z y c i e l i  m a i ą t k o w  R a n t y  w Pc i«  P u 
ż a ń s k i m ,  a s a  n i e w y  st  u r c z e n i e m  o n e y ?  p o ł o w y  D z i a d 
k o w i c *  w P c i e  K o b r y ń .  w G u b e r n i i  G r o d z i e ń .  p ° ł ° -  
ż o n y c h  ;  i a k  r ó w n i e  i d a l s z y c h  f u n d u s z ó w  d o  A  i t o r "  
s t w a  J W .  I g n a c e g o  G r a b o w s k i e g o  b.  P o d k o m o r z e g o  
P r u ż a ń .  n a l e ż n y c h  p r z e z  D e k r e t  R e m i s s y y n y  S ą 
d u  Gł .  2 g o  D e p a r t .  G u b e r r t i i  G r o d z i e ń s k i e y  w r<>- 

u *8*6 g b r a  n a z n a c z o n y m  — T e g o ż  r o k u  d n i a  
9 b r f ,  a d  f u n d u m  m a i ą t k u  R a n t y  z j e c h a w s z y  , 

c z y n n o s £  w p i e r w s z y m  z j « ź d z i e  w ł a ś c i w ą  z a ł a t w i  
K o m p o r t a c y ą .  D o k u m e n t ó w  n a  o b o v g a  J W \ \ .  ( i r a  
b o w s k i c h  , ku  w y ś w i e t l e n i u  m a s s y  K r e d e a l n e y  , i a k ,J 
t e ż  n a  w s z y s t k i c h  K r e d y t o r a c h  i P r e t e n s o r a c h  , d o  
f u n d u s z u  P o d k o m o r z e g o  G r a b o w s k i e g o  z b i e g a i ą c y t h  
s ig  ku  w y i & ś n i e n i u  i lości  r e a l n y  ch D e b i t ó w  p r z e z n a 
c z y ł ,  i w t v m  p r z e d m i o c i e  t e r m i n  z ł o ż e n i a  p a p i e 
r ó w  p r z e d  a k t a m i  Z i e m .  P r u ż .  d n i n  28  X b r a  1 8 1 6  
r e k u  z  o ś m ;o  t y g o d n i o w ą  p e r s y s t e n c y ą  s t r o n o m  i n 
t e r e s o w a n y m  z a k r y ś l i ł .  k o l e y n o ,  z j a z d  p o w t o r p y  
W c e l u  o s t a t e c z n e g o  E x d v v v i z y i  u k o ń c z e n i a  n a  d z i e ń

T4 _ A p r y U  1 8 1 7  r o k u  o d ł o ż y ł — A * e b y  w Je r ,  o d . -s '  
p r ł m a ć  się t o e i ą c e y  p r z e z -  E a c d y w i z y ą . ,  ź  t u a i ^ t k i l  
J W .  G r a b o w s k i e g o  K r e d y t o r o m  s .aty. - fahcyi  , wie*  
r z y c i e l e  i eg e  , w p i e r w s z y m  t e r m i n i e  n i e s t a .w a i i . c y  
w i e d z i e l i ,  w e d l e  p o s t a n o w i e n i a  S ą d u  G l g o  p r z e z  G, -  
z e t ę  W a r s z a w s k ą  i K u r y e r a  L i t g o  , t r z y r s ż y  w s z y 
s t k i c h  w o g ó l n o ś c i  i n t e r e s s o w a n y ć h  z a w i a d a m i a  s ie .  
K t o b y  zaś  z K r e d y t o r o w  w t e r m i n i e  p o w t ó r n e g o  
? j a 2 d u  S ą d u  E x d y w i z o r s k i  e g o  d u ł a  1 4  A p r v l a  i g i - *  
r .  d o  m a i ą i k u  P l a n t y  (  g d z i *  t e n S ą d  o d b y w a ć  b ę l  
d z i e  )  w P o w i a t  P r u z a ń s k i  n i e p r z y b y ł , i p r / . * d  w z i ę 
c i e m  S p r a w y  d o  o s t a t e c z n e y  n a m o w y ,  p r e t e n s y i  
s w o i e y  S ą d o w i  E x d y w i z o r s k i e m u  , p o r z ą d k i e m  w ł c -  
ś c i w y m  n i e o b j a w i ł  , t e n  k a ż d y  swoig  na*leżnos'ć p o 
d a  w i e c z n e m u  u p a d k o w i  o  t y m  w ^ d ł e  D e k r e t u  Są  
d u  G ł g o  U r z ą d  E x d y w i z o r s k i  c z y n i  o t s t r z e ż e n i e .

S ó z ‘ f  R o p c z y c  P o d k o m o r z y  K o b r y ń .  P r e z y d u  
i ą c y  w E x d y w i z y i ,  J a a  K r a s z e w s k i  P r e z y d e n t  Z i e m 
s k i  P r u ż a ń s k i  E x d y w i z o r ,  D o m i n i k  S u ł i n  b y ł y  S ę 
d z i a  G r o d z k i  K o b r y ń .  E x d y w i z o r ,  j ó z ^ f  W i t k i e 
w i c z  R e g e n t  G r o d z k i  P r u ż a ń .  i E x d y w i z o r s k i .

2 N i ż e y  p o d p i s a n y  c h o c i a ż  k r ó t k i  t y l k o  c z a s  
z a m y ś l a ł  t u  z a b a w i ć ,  g d y  i e d n a k ż e  m i a ł  szczęśc i®  
t y l e  s o b i e  z j e d n a ć  z a u f a n i a  u s z a n e w n e y  p u b l i c z n o 
ś c i ,  i ż  w i g e e y  o s ó b  p o m o c y  i e g o  ż ą d a  , a f t iż  ł w k r ó 
t k i m  c z a s i e  w y d o ł a ć  m o ż e ;  c h c ą c  p r z e t o  ile m o ż n o 
ści w s z y s t k i m  z a d o s y ć  u c z y n i ć ,  p o s t a n o w i ł  i e s - .© 
c zas  n i e i a k i  t u  z o s t a ć .  M i e s z k a n i e  z a ś  s w o ie  pr .  -  
n i e ś ć  d o  d o m u  J P a n a  G u t t a  ,  A p t e k a r z a  n a  z a m k o -  
■wey u l icy .

1. C z y ś c i  o n  z ę b y  i p o z b a w i a  o n e  w s z c l k i e y  
ż ó ł t o ś c i  i s k a z y ,  n i e  n a r u s z a j ą c  b y n a y m n i e y  ich g ł a d -  
k o ś c i , l u b  e m a l i y .

2. Z ę b y  c z a r n e  i ż ó ł t e  w k r ó t k i m  cz a s i e  p r z e 
m i e n i a  n a  r ó w n i e  b i a ł e ,  i a k  n a y p i ę k n w y s z a  s ł o n i o 
w a  k ość .

3.  W y d r ą ż o n e  z ę b y  p l o m b u i e  d o b r z e  i t r w a l e .  
Z e p s u t e  w p r z y p a d k u  p o t r z e b y ,  w y r y w a  z n a y w i ę -  
k s z ą  ł a t w o ś c i ą  , c o  się śc inga  n a w e t  d o  z ę b ó w  w y d r ą 
ż o n y c h  , s p r ó c h n i a ł y c h  i d o  k o r z e n i  o n y c h .

4.  W s t a w i a  b e n  n a v m n i e y «/ u g o  b t . lu  c ę h u  fa f— 
s i y w e  , p o d o b i e ń s t w a  d o s k o n a ł e g o  z  n a t u i a l n e m i ,  
a z a  k t ó r y  oh t r w a ł o ś ć  u r ę c z a .

5. M o ż n a  t e ż  d o s t a ć  u n i e g o  r ó ż n y c h  p r o s z k ó w  
d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w ,  o p i i a t ó w  > s p i r y t u s ó w  c h r o 
n i ą c y c h  o d  b o j u  z ę b ó w ,  p l u c i a  się o a y c h  i z ł p g o  1— 
d o r u .  W s z y s t k i e  t e  r z e c z v  m a  i«k n a y ś w i e ż s z . ’ , w 
n a y l e p s z y m  g a t u n k u ,  a k t o r v ' h  u ż y w a n i e  p o t w i e r 
d z o n e  p r z e z  ki lka z n a k o m i t y c h  A kp. d em iy .

E .  D. d e L a z a r v k  G r e c z y n .  D e n t y s t a  u p r z y w i l e i o -  
w a n y  o d  w i e l u  a k a d e m i y .

u W  imieniu WJPana l iarl łomieia CzerecbowgkipRe 
maiący od iego jeneralną  p len ipoteneyą ostrzegam p u b  i- 
czność  , aż fby  n ik t  Obl igow , Kart i innego t y t u ł u  m- 
akypcyow w y d a n y c h  zeszłemu WJX. .  W > y c i e c h o w i  Cze -  
rechowskiemii , 8 P°  8,n' e tc l  Onego do bra 'a  rodzonego
Bartłomieja Czerechowskiego  nal i u y c h  od J X X  Mi^syo- 
nsrzow Wileńskich , k t ó r z y  n ieprawnie takowe do siebie 
zagarnę l i ,  n i ę n a b y w a ł , n ik t  z d e b i t o r o w  irnimi , ani p r o 
c e n t ó w  za temiż  Obligami ty m ż e  M sayonarzom nieopła-  
cał  ; g d v ż  brat r o d z o n y  prawem n e t y n l n e g o  spadku o ta« 
kow'e summy dopominać aię i odbierać iegt ty lk o  w ł a d 
nym , w przec iwnym zdarziu każdy swoiey win ie a t ra tę  
przypisać będz ie  obo wiązane .

W i n c e n t y  Daukaza Wileil .  Subs.  A d  w. iP le n ip .

2. D oro  n a  P o p ł a w a c h  J P .  F r o b e n o w e y  p o d  
N r e m  1 3 3 3  z n a n y  j a9t  d o  w y p u s z c z n i a  n a  a rę*  
d ę  c a ł y  , l u b  w c z ę ś c i , t o  j e s t  p o k u j ę  z  m e b l a m i ,  
i d o l n ą  s t a n c y ą  , w t y m  s a m u m  d o m u  z n a y d u j ą  s ię  
S z p i c e ,  P t a k i  u c z o n e  r o z m a i t e g o  g a t u n k u ,  S r o k i  , 
S o v k i  i S z p a k i  g a d a j ą c e ,  S ł o w ik : ,  K a n a r k i  e t c .  C h c ą *  
c y  t n y c h  n a b y d ź  d o w i e  s ię  -u a k t o r k i  t a m ż e  m i ; -  
s z k a j ą c e y .  D a t  d n i a  n  J a n u a r y i  18 1 7 .

R o s a l i a  S o ł o c k a  M . j o r o w a .
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JVilno dnia j 6 stycznia Roku.

O G Ł O S Z E N I A .
I.  Ze  skutkjem Dekb.-ta R enm syynego  Sądu 

Głłgo Lit«w. Wileń.  D e p a r t ,  sgo Sąd I o w i a t o wy
Zi©m. Wjleń.  zaymuiąc się rozbiorem Dzieła kon
kursowego majątku WW* Anieli matki L eona  An
drzeja j Stanisława synów Mejerów Rotm. Smoleń. 
Dekretem akcessoryynie roku przesz łego  l 8 i b ,  maja 
J 6 dnia ogłoszonym, przeznaczając zwyczayne ro 
dzajowi sprawy Konkursowej z Głowy Pawła oyca  
Ję/t-ff* syna Mejirów J u d ic a t a ,  pos tanowił  w Ku* 
tyer/ .e  Litew. uczynić’ awizacyą t r zy k ro tn ą  W celu 
wezwania Kredytorów Pretensorpw i Debitorów Pa
wła oyca Józefa syna Mejorów ku jadnoczasowey 
r  zprawie do jawienia się w Sądzie Powia towym 
Ziemskim Wileń.  obowiązującą*' z mocy przeto De
kretu R emissvynegb Sadu Głłgo Litew. Wileń.  
Lwpar. 2 go i postanowienia  S ą d u  powiatowego Ziem.  
^  I n. wzywfeją się Kredvtorowie i Pretensorowie 
or 7. Debitnrowie W W,. Majerów - d o  niezwłocznego 
*naydowania si© w Sądzi© Ziem. Wileń.  ® tem 
strzeżeniem , że z Debitorami et iam pod ń iestan-  
ftosc oczewisty nastąpi  w yrok ,  a mejawiącypl  się 
Kredyto rom i P re tensorom amissya ich p re tensy i  
żapisaną będzie.

Józe f  Urbanowicz R egen t  Z.  Pfcu Vi ilen*

prawę dotąd nieexys towa l .  Dopiero zaś gdy  pa  
uskutecznieniu wszystkich Dytłacyów takowego Sąw 
d u  zjazd W terminie z obwieszczenia dnia sa F e 
bruary! najftąpi n iechybn ie ,  aże by  więc w tym in*> 
te resowahe strony wiedziały  i s tosownie do warun* 
ków Reinissy ile do  oczewistey  rozprawy sub t,mis» 
sione stawały ninieysze czynię  ogłoszenie.

Plenipotent  Massy K red . luey  Sądu Głł.  Ad*f 
^ wokat Tli .  Gródecki .

i .  Sąd T a x * t o r s k o - E x d y  wizorski za D ek re te m  
Remissyynym Sądu Głównego Ego D epar tam en tu  
Lit.  Grodzień. w dacie i'gi'6 $bra  25 dnia zapad łym 
T a x ę  iE x d y w j z y ą  dóbr  Wieżek w powiecie Frużań- 
tk im, a zan iewys ta rczan iem których mójątku Uroce- 
■wicz w powiecie Kobry ńskim leżącego na satysfakcją 
Kredytorów zeszłego Michała Ordy Marsz. Kobryń- 
ski ego i jego żony de terminującym w dniu 1 X b ra  
*S»6 roku do  dóbr  Wieżek przybywszy jako w t e r -  
m i n e  Deki-ńtu Sądu Głównego wypadającym Jury- 
zdykcyą swoją rozpoczął* L i c y t a c j ą  dóbr Wie.ż-H 
i części Worocewicz na uspokojenie długu Benko- 
V/ °go na tychże  dobrach opierającego się w A ten -  
downą possessyą na tyle l a t ,  il® do ? uspokojenia 
rzeczonego długu Bankowego potrzeba w smagać bę
dz ie*  uznał oraz termin teyże  licytacyi w dobrach 
Wieżkach odbywać się mający n a d z i e ń  22 Januar.  
1817 roku zamierzyć * i że te dobra więcey dają
cemu , na pewność ut rzymania  ońych w dobrym  s t a - 
*ńe ewikcyą i op ła tę  argdowney sufiimy z góry 
lr,djącemu wypuszczone będą zfcpewnił, i 0 tym oby-  
' vateli pobliższych powiatów przez  posrzednictwo 
Sądów Niższych obwieści ł ,  a po uspokojeniu długu 
bankowego iż os ta tecznie  czynność sobie poruczo- 
ną  załatwi prze* ftinieyszą gaze tę  ogłasza i że 
pretensy© nieustawających i do E xdyw izy i  nie p rzy-  
chodzącyceh Kredytorów zeszłego Michała Ordy i 
jego żony amromissyi i wiecznemu upadkowi wedle 
os tr zeżeń  Remissyynego Dekretu ulegać będą z a 
wiadamia.

7j  poruczenla Sądu Exdyw izorsk iego  
Ignacy  Imbra  R eg en t  Sądu Głł. L i t .  Gfodzien. 

Guber.,  ago Depar.

_ s .  Dekretem Remmissyvnym Sądu Głów. 2go 
, eParta.  Gubernii  Grodzieńskiey  w roku 1S .6  fe- 
^ Udryi 29 dnia na majątek po zesz łym Pię trzę  
. ey*cie i.upcu Grodzieńskim naznaczono Sąd T a -  
"ii" 0rsko -Exdyw izorsk i  , k tó ren  po ki lkakrotnych 
n i' rAe'-Snich z jazdach ,  (o czera |i  w gazetach było 

‘‘w,ddomianie) dla potrzeby załatwienia akcesso- 
r .yyoycft wyroKÓw poprzedzających oczewistą 't roz*

j .  W sprawie Konkursowey ze f t łego  OnufregG 
Białego Konsyliarza b. Dwóru Folsk. , między ofiego 
rodzeństwem a kredytoratni ,  i Debitorami w Sądzi© 
Ziem. Wiłkomiersk.iri przówodzoney, tenże Sąd Z iem ” 
ski Dekret  swóy na dniu 22 dopiero idącego mie
siąca zapromulgować postanowił  na jakowy czas a ż e 
by interes^owane w tern dziele s t rony  dla wy Si li
nia ooego Sami przez się , lub też umocowanyclł  
jawili ssę, dla wiadomości każdego ninieysze ęzynś 
się ogłoszeń e. -r» w Włkomierzu roku C817 Janu®. 
aryi i z  dnia.

Jan Jaclbmowicz Ziem.  Ptu Wilkomier,  R e g e n t

1. Sąd Zienaślci powiatu Wileńskiego ? zaymU*ś 
jąc się w H*-ssyach poobiednych  rozbiorem proces- 
su Konkursowego majątku Starozak. Beniamina Mar
kusa ! ercowicza * po o d b y ty c h  p rzez  K redytorów  
głóiach produktowych zbliżaiąc się do wzigCia w na
mowę pomi-moń-igo konkursowego processu pottiim® 
joź zyni< n© w gazecie  Kur. Li t ,  awizacye abowią" 
żując© Kredytorów i Pretensorów oraz  Debitorów d o
niezwłocznego j&wi-nia się w Sądzie Ziem.  Wileń.  
sub amission© Causae przez D ekre t  swóy roku terazń.* 
33,6  mes Nowembra 114 dftia ogłoszony  postanowiE 
jeszcze po ost atni raz strony do  processu konkur
sowego Beniamina Percowic*a mające jakiekolwiek 
stosu 'ki , aż*by w przeciągu dni  10 Kredytorowie 
sub aintnissione Cs>a*ae , s Debit i torowie że pod  nie-  
stanność cnych  oczewisty  nastąpi  wyrok uw iadc-  
m j(i | i uzupełnienie t e g o  kanceliaryi  Sądu syvojeg® 
p r z y P oruC3!vła, co się i dopełnia.

Józef Urbanowicz  Regent  Z .  P. W.

5 Sąd Podkoroorsko Exdywiz .  na rozdz ia ł  
m ai ąt k u  Xiędza  Kanonika Mińskiego Stryia A m bro
żego Podkomorzego  O szm iańsk iego , Aloizego Po
ru czn ik a  w oy sic polskich , Synowe o w Jankowskich, 
wyznaczony,  obwieszcza poraź 1 drugi i os ta tn i  wszy
stkich Kredytorow i prs tensorow , że w sprawie Kon
kursowej W W . Jankowskich po wysłuchaniu Produ
k tów w zhacznieyszey  części d la  odpowiedzi czas 
użyczony do dnia 2o \ lanuary i  praesentmro zos ta ł*  
w którym tertninie Sąd zjechawszy się do dóbr  
lan w Pcie Oszmiańskim leżących po odbvciu  gło
sów odpowiednich i p roduktów kredyto rsk ich  , k to~ 
rZy do tąd  ieszcze n ie  iawili się Sprawę co namowy 
w©*mie ' n a  uiestawaiacych w i f c a m m y a  zap isany 
z o stanie. D a t t  roku 1816 X b ra  20 -  Podpisano w 
Protokule." J ó z e f  Narbutt  Podkomorzy Wilen. Mi- 
fcołay Pomarnacki  Sędzia Ziem. Wileński ,  Jozefa® 
Iwanowski Pisarz Z iem .  P t tu  Mińskiego.  Z godno  
* decyzyą  świadczę Regent  VVrołłodko.

i .  Podaje sie do wiadom ośc i , iż j i s t  do prze* 
dania folwark o 5 ńiil od  Wilna mający w sobi® 
dymów 12. C hcący '  wchodzić w układy o kupno 
tego folwarku . u Redak tora gaz«ty Kuryera Litew
skiego zna jdz ie  uwiadomienie do kogo ma 313 udit« 
o traktowaniem tey  rzeczy*



2. WedTe Ufcaza JE G O  IM PfeRATÓRSKIEY 
MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc.  etc. etc .

Pozew Edyk ta loy  loco peragendae executionis 
przed S ą d  Ziem. powiatu Z aw ieysk iego  na  kaden- 
c y ą  T rzykró lską  lub po łiiey n a s t ę p n ą , ' *  ins tan-  
cyi U r o d z o n y c h , Kazimierza Sulistrowskiego Kon- 
svliarza S t a n u , Kawalera orderów , i Gubernatora 
M ińskiego  , Daniela Buczyńskiego Podkomor .

. Zawiley .  'Augusta 'Hrab’i Brzostowskiego Prezyd. 
Sądów Granicz,  powia tu  Dzis'nień. jako opiekunów, 
T^ressy  z Oskierków m a tk i ,  Stanisława,  Napoleo
na , i X aw era  syńów, Emili i córki Chomińskich 
Chor.  Chor.  i Chor .  Ptu Z$a wil. jako aktorów, rze-  
■czy i sukcessorów zeszłego Tadeusza  Chomińskiego 
C h o r .  Zawiley.  po. U rodzonych  Xiążęcia Stanisła
wa PuśśyrSf S<5 wifetnika Koleskiego jako sukcessora po 
zaszłym Stanisławie Puzynie  E x  S ta r  Upit.  Xiążęcia 
Wicentego Giedroycia., Walentego Strutyńskiego M a
jo ra ,  Ignacego Chomińskiego PreżydentowicżU, Anto
niego Chomiriskiago, F-d ixa Chomińskieg/o. Łabanow- 
skiego. Mikołaja Antropowe M jora Woysk Rossyy.  
Józefa  Załuskiego,  Ludwika Chrzanowskiego ic a łe  
rodzeńs tw o  Chrzanowskich,  po  zeszłym Hilarym 
Chrzanowskim Strażniku sukcessorów, Józefa Łoku- 
ciewskiego Sukcessora po zeszłym Raymundzie Ło-  
kucieWskim, Ignacego Zubowicza ,  ' Hryniewicza,  
Antoniego Horodeckiego  , Wawrzyńca Za niecki ego, 
Ju s tyna  Czernickiego,  Jurjewskiego Prowiantskiego 
M a jo ra ,  Klemensa Jezierskiego,  Szadurskiego, So- 
bolewskiego > DonYśnilCe Tyszkę  y- Poźniakai , Józefa 
Houwalda , Jana Prosyńskiego , Jana Jotłowicza 
Będnarza , po pracowitych , Włośc:an Zamoyskich 
p o d  assystehcyą ich DWoru i P anów , włościan Sze* 
szolśkich rów nie  pod assystencyą ich dworu i pa
nów ; po Starozakonnych Mortch<-la Jankielowicza , 
Josiela Samuvłowicza , Dawida Móndetowicza Aren- 
darza  Szeszolskiego , Izraela 1 Jankielowięza , Abra
ham a ,  Hirszowicza ,  Orela Sznip isk iegó , Lipnickie
g o  , Chaiłna L eyzerowicza ,  Wolfa Chaimowiczk 
wytliesiony,  mieniąc o to: I ż  lubo Z a ł łcy  Opieku
nowie nieletnich Chomińskich Chor. 2 aw.il. pozwa
li Obżałnych  do Ziem. Zawil . zeszłego Tadeusza  
Chomińskiego Chór.  Zawil. Debitorow , o funduss 
d la  jego dzieci należny, j>ko to: Obżałfgo X A ż f-  
cia Stanisława Puzynę Sowietnika Kolleskiego su- 
Jicessorg po zeszłym Stanisławie Puzynie E x  Staro
ście Upitskim o złot.  poi. 2,300 X iaze ch  Wincen
tego Giedroycia o czer.  zł t .  5 , Walentego Str.a- 
tyńsk iego  o zł t .  10 ,000 ,  Ignacego Chomińskiego 
o złt.  '200 , Antoniego  Chomińskiego,  o znaczhe rę 
cznie pożyczone  summy . podług n o ta t  zes łego 
■Tadeusza Chomińskiego,  Felix'a Chomińskiego o złt. 
5 6 6 ,  Łabanowskiego o złot .  i ,ooo,  Mikołaja Antro-  
powa Majora Woysk  Roi.  o zł t  3 459 , JZałuSkie- 
go o cze r . ' z ł .  3. Ludwika Chrzanowskiego,  i całe 
R odzeńr two  Chrzanowskich , po zeszłym Hilarym 
Chrzanowskim sukcessorów o czer. zł t.  '25, Józefa 
Łokućiewskiego sukcessora po z-esżłvm Raymun.  
dzie Łokuciewskim o cze r .  zł t .  373. Ignacego Z u 
bowicza o zł t .  .1,192. i gr. 10 ,  Hsyrtcewicza o złot. 
52 gr. 1 5 ,  Horodeckiego o złt. 400 , Zamecki go 
o złt.  266 i gr. 20 ,  Czernickiego o złt. i 000 Ju t -  
jewskipgo Prowiant.  Majora o złt.  200,  Jezie rskie
go o zł t .  135 gr. 1 0 ,  Szadurśkiego o złt.  266 gr, 
2 0 ,  Sobolewskiego o złt. 2 0 9 ,  Tyszkę  O złt. 120. 
Poźniaka o złot.  9 ,600 ,  Houwalda o zł t.  3 óo , Pró
szyńskiego  o zł t .  66 gr. 20 ,  Jotłowicża będharża 
o  zł t .  5 54 ,  Obżał.  Włościan Zamoyskich  o zł t ,  1609 
gr. 20 , Włeścian Szeszolskich o zł t.  38,071 , Obżał .  
M or the la  Jankielówicza o zł t .  5,550,  Josiel* Szbiuy-

łowicza o zł t, .  3,53.3 gr 10,' Dawida Mendelowicza 
o zł t.  2,066 gf. 20, Izraela Janfcielowicża o złt. 480,  
hama Hirszowicza o zł t .  400 , Orela Sznipiskiegó 
o złt.  2 ,000 Lipniskiego o zł t .  2,000, Chaima L e y 
zerowicza o złt. 248 gr. 15 ,  Wolfa Chaimowicza 
0 z ^ ‘ 5.333 gr* i ó ,  za obljgami,  rewers stni, i ró- 
żney  na tury  karteczkami,  zeszłemu TadrU«zowi 
Chomińskiemu Chor.  Zawil. zaw in ione ,  jednak  
Obźałłni dążąc n a  zwłokę sprawiecł wóści, ; krzy
wdę Nieletnich Chomińskich 'dzieci zeszłego T a d e 
usza Chomińskiego Chor.  Zawil .  przy  zawołaniu 
ak tora tu  mieliście się niestannie i siebie pa lukra 
Bannicyi doczesney i wieczney w roku 1814 Sbra 
22 dnia poszczególnie wzdąć dopuściliście się w po
rządku przeto zyskania ósta teczney konwikcyi, Znł  y  
w ynosząc  hinieyszy loco peragendae executionis  
E d y k ta ln y  Pozew zakładają pro&by. o warowanie 
ae t iv i t a tem  loco s tandi  na wypadłą kondemnatę,  
o utwierdzenie proźb  wsżyst! i :h pierwszą żałoby 
objętych , o zwrót  expensow prawnych.

Roku  i 8 » 7  Januaryi  8 dnia Woźny zertaję iż 
Kopiją pozwu z autentykiem zgodną w sprawie J W W ,  
Kazimierza Sulistrowskiego Konsvliarza S tanu ,  Ka
walera orderów , i Gubernatora JYbńskiego, Dani* la 
B uczyńsk iego ,  Podkomor. Zawil.  Augusta Hrabi  
Brzostowskiego Preżyde ta  Sądów Granicz, p o w a -  
tu Dziśnień ‘ iako opiekunów , T -ressy z O sk ie r 
ków matki , S tan i s ł aw a , N a p o le o n a ,  i Xawera sy
nów, Emili i  córki Chomińskich iako aktorów r z e 
czy, i sukcessorów zeszłego Tadeusza  Chómińsk  e- 
go Chor, Zawil . WW. Wincentemu G ie d ro veiowi, 
Za łusk iem u,  In.nacemu Zubowiczowi, H r y n r ewiczo- 
wi, atitoniemu Horodeckiemu, Zam^okiemu Majorowi,  
Antropowemu , MajdVowi Jurjewskiemu, Jezierskiemu 
Sobolewskiemu, Prószyńskiemu,  bednarzowi Jot tc* 
wićzowi,  i Kiersnowskiemu dla awizowania p rzez  
gaze tę  dla niewiadbmóści gdzie mieszkają przed 
sąd Ziemski Zawil .  na Kadeflcyą Trzyk ió lską  lub 
po niey nastęi ną do gazet  podał -m.

W oyciech  Kasperomicz W. PtU Wileń.

2 Czynię w iad om ość  ł askawey P u b l i c z n o ś c i  , że W 
mym handlu w i n n y m  s p r o w a d z o n o  t i a ' . s p u r t  P o r t e r u  , ce* 
na iego : bute lka  p o  zł.  po i  4 ,  t u z y n  t e g o ż  P o r t e r u  po  

T ub l i  7. Także w t ymże  hand lu  d o s t a ć  h i o ż n  . ró żn e go  w i 
na ga tu n k u  w p r z y z w o i t e y  c e n ie  , o raz  p r z e d n i e  w ę g i e r 
skie e t o .  Hande l  t e n  i e s t  na N ie m ie c k ie y  u l i c y  w domi e  
jPana  Woelka A p te k a r z a  p o d  Nin j n  u kupt ta E l ia sza  
Ek iwfę Gie r s ona .

W Xięgarni XX.  Pijarów , na ulicy D om in i -  
kańskiey u Alexandra Zołkowskie'go , iest do p rze*  
dania te ra z  wyszła z d r u k u :  O r g c i v i z a c y i  a 
'Kommissyt dla urządzenia interes sów X q i q t  Ra
d z iw iłłó w  ■—- Cena jednego Exempla fza  Kop: s r e 
brem 30, na papiórze lepszym Kop: Ąo. ;

List Franciszka de Salignac de la M ótbe 
Fenelona Arcy - Biskupa Kakneraceńskiego ; do 
Biskupa Atrebateńskiego (d’Arras). O czytaniu  
Pisina świętego w  krajowych językach. 8v<> 
V  W ilń ie  1817 kop. t 5-

1. Map pa K rólestw a Polskiego i W ielk iego  
X ięztw a  Poznańskiego, przez F. B. Engelhard, 
w  Berlinie T816 na W elinoavym  papierze ha 
płótnie klejona z futerałem , rubli srebr. 8.

Wiadomości Brukowe Ner x ,  2, 5, 4, - $ 9
6 , kop. a 5.


